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W wiekopomną rocznicę

Uroczystości Święta Narodowego w Warszawie
WARSZAWA, 3. 5. (PAT). Uroczy­

stości w  stolicy z okazji święta 3 Maja 
poprzedziły rano nabożeństwa odpra­
wione w  świątyniach wszystkich w y­
znań. O godz. 10 odprawione zostato 
nabożeństwo w  katedrze św. Jana. Mszę 
św. celebrował J. E. ks. kardynał 
Rakowski w  otoczeniu licznegc ducho­
wieństwa. Na nabożeństwie obecni byli 
?. P rezydent Rzplitej, członkowie rządu 
: premjerem Jędrzejewiczem, m arsza­
łek sejmu, korpus dyplomatyczny z 
Vlsgr. Marmaggim na czele, prezes N. 
!. K., wicemarszałkowie sejmu i senatti, 
wiceministrowie, gezeralicja, wyżsi u- 
rzędnicy, wojskowi, duchowteńswo 
i w. in. Nawę główną wypełniły liczne 
poczty sztandarowe związków i stówa- 
rzyszeń.

Po m szy odśpiewano hymn,, Boże 
coś Polskę". W  chwili, gdy w katedrze 
odbywało się nabożeństwo, oddziały 
wojskowe, P. W. ł in. przygotow yw ały 
się do defilady, grupując się na placu 
Piłsudskiego. O godz. 10.20 przybył na 
plac w itany marszem generalskim gen. 
Jarnuszkiewicz, dowódca O. K 1. i ode­
brał raport od dowódcy całości płk. 
Ajdukiewicza.

Po  nabożeństwie poczęli przybywać 
na plac członkowie rządu, korpus dyplo­
matyczny, generalicja oraz najwyżsi do­
stojnicy państwowi. Trybuny i chodniki 
okalające plac zapełniły się szczelnie 
publicznością. O godz. 10.45 przybył na 
plac P  Prezydent Rzplitej. W  tej chwili 
orkiestra odegrała hymn narodowy, a 
wojsko sprezentowało broń. P. P rezy ­
dent Rzplitej przeszedł przed frontem 
oddziałów wojskowych, poczem udał 
się na specjalnie przygotowaną trybunę, 
skąd odebrał defiladę. Na czele defilują­
cych oddziałów szły  oddziały szkoły 
podchorążych inżynierii i sanitarnej, da­
lej 21 p. p., 30 p. Strz. kon., 36 p. p . Leg. 
Ak., oddziały artylerii, służby łączności, 
1-szy pułk szwoleżerów, oddziały bro­
ni r.ancernej, policji państwowej, Fede­
racji P . Z. O. O., Z. Strzelecki, Kolejo­
we P. W., harcerze, liczne oddziały P. 
W., i in. Defiladę zam ykał korowód sa­
mochodów ze sprzętem  przeciwgazo­
wym  LOPP.

W  południe w  sali rady miejskiej od­
była się uroczysta akademja.

W Krakowie
W  dniu wczorajszym  ku uczczeniu 

wiekopomnej rocznicy Konstytucji 3 
Maja odbył się w  Krakowie szereg uro­
czystości.

O godz. 9 rano ks. M etropolita 
Sapieha odprawił uroczyste nabożeń­
stwo w  katedrze na W awelu. Wzięli w 
liem  udział przedstawiciele władz pań­
stwowych, wojskowych, sam orządo­
wych, reprezentanci organizacyj i rze­
sze publiczności. O godz. 10 w  kościele 
akademickim św . Anny uroczyste nabo­
żeństw o odprawił ks. prałat Masny. W 
nabożeństwie wzięły udział korporacje 
akademickie w  barw ach 1 ze sztandara­
mi oraz młodzież akademicka. O tejże 
godzinie odbył się w  teatrze miejskim 
im. Słowackiego poranek dla młodzieży 
szkół handlowych.

Popołudniu obok szeregu Imprez lo­
kalnych — odbyło się poświęcenie i o- 
twarcie boisk* sportowego „Juvenia“, 
w  Domu Żołnierza zabawa dla szerego­

wych, a o godz. 16 zabawa dla dzieci.
Wieczorem y  teatrze im. Słowac­

kiego odbyło się galowe przedstawienie 
„Powrotu pos«a" J. U. Niemcewicza.

We Lwowie
(t.) Słoneczny, prawdziwie majowy 

ranek zastał wczoraj nasze miasto to ­
nące w  powodzi flag narodowych. J a i  
we wczesnych godzinach rannych zaro­
iły się ulice niezliczonemi szeregami 
maszerujących do śródmieścia oddzia­
łów ze sztandaram i i orkiestrami.
0  godz. 9-tej rano śródmieście zostało 
zalane morzem publiczności. Policja
1 wojsko zamknęły szereg ulic i odgro­
dziły kordonami przestrzeń, którą miała

I iść defilada.
I Równocześnie w bazylice archikate- 
| dralnej obrz. łać. zgromadzili się przed­

stawiciele władz, wojska, miasta, insty- 
tpcyj społecznych, korporacje akadem ic­
kie ze sztandarami i wielkie rzesze ou^ 
bliczności. Przed głównym ołtarzem 
zasiedli wo.i Belina - Prażmowski, gen. 
Czuma, prezydium miasta, starosta 
grodzki dr. Klimów, senaty lwowskich 
W yższych Uczeini, konsulowie państw 
obcych, delegacja korpusu oficerskiego 
D. O. K. VI itd.

Uroczyste nabożeństwo celebrował 
J. E. Ks. Arcybiskup Twardowski w  o- 
toczeniu licznego kleru. Po Mszy św. 
odśpiewano „Boże coś Polskę".

O godz. 10.15 rozpoczęła się na o!.

H?'ickim defilada kórą odbierał gei. 
Czuma w  asyście korpusu oficerskiego, 
reprezentantów władz, samorządu. To­
w arzystw a Mieszczańskiego, w etera­
nów z 1863 / .  i in.N Defiladę wojskową; 
którą prowadził płk. Dżułyński, otwie­
rać ułani 14 p. ze swoją znakomitą or­
kiestrą na białych koniach. Zkolei ma­
szerow ały kompanie Korpusu Kadetów, 
19 p. p„ 26 p. p., 6 P. A, C„ budząc sw o­
ją dziarską postawą entuzjazm wśród 
tysięcznych rzesz publiczności

Zkolei ruszyły długie, nieprzejrzane 
szeregi organizacyj z orkiestrami i sztan­
darami. olbrzymie rzesze młodzieży 
szkolnej ze Lwowa i powiatu, entuzja­
stycznie witane korporacje akademickie* 
Hallerczycy, Zw Obrońców Lwowa, 
haicerze i delegacje wsi podKvowskicn. 
3-godzinną blisko defiladę zamykała do­
skonale prezentująca się lwowska straż 
pożarna z pełnym taborem.

5 f Zbroiliiiiarz i maskau
A. *>  ̂  ̂ ___ _

oto tytuł sensacyjnej powieści pióra jAN/ SZELIGI, której druk rozpoczyna 
„Kurjer Powszechny" z dniem jutrzejszym w swoim odcinku powieściowym.

py do Izb
(g.) W  żydowskim „Nowym Dzien­

niku" (nr. 122, z dnia 4 maja b. r.) czy­
tam y: *

— „W obec KonsoĆdacji wszystkich

chrześcijańskich zrzeszeń rzemieślni­
czych w całeJ Polsce, co ostatecznie na­
stąpiło w  Poznaniu oraz ■ uzgodnienia 
stanowiska z Centralnym Związkiem

Prezydent Rzplitej weźmie udział
w uroczystej procesji Bołego Ciała w Krakowie

Kraków, 4 maja.
P rzy jazd  P- P rezyden ta  Rzplitej do 

K rakow a został, — jak  już pokrótce 
donosiliśm y — zadecydow any.

P rezy d en t Rzplitej weźm ie u d zh i 
w uroczystej procesji Bożego C iała 
w dniu’ 31 bm-, zaś dnia 1-go czerw ca 
w zjeździe E lektryków  Polskich, k tó ­
rego o tw arcia  dokona b. m in. Kuehn-

Na otw arcie zjazdu spodziew ane jest 
również przybycie kilku m inistrów.

Po otw arciu zjazdu P rezyden t zwie­
dzi pokaz k r a j o w p j  produkcji p rzem y’ 
słu elektrotechnicznego, w k tó ry m  u- 
dział zapow iedziało 40 firm. SzczegóLr 
w y p rog ram  pobytu P- P rezy d en ta  zo­
stanie ustalony w dniach najbliższych.

iGroźny pożar lasu w Iwaniskach
LWÓW, 3. 5. (P A ł). Dziś przedpo 

łudnlem wybuch! pożar w lesie państwo* 
wym w  Iwaniskach pow. Dobrochod- 
tów. Straż leśna, znajdująca się na ob­
chodzie święta 3 Maja w Truskawcu, 
udała się natychmiast na miejsce pażaru, 
dokąd wysłano również 30 ludzi z obo­

zu pracy.
Ogień objął około 10 ha lasu. Przy­

czyna pożaru niestwierdzona. Przy­
puszczalnie do wzniecenia ognia przy­
czyniły się panujące upały. Władze roz­
poczęły dochodzenia pod kierunkiem 
komendanta Pow. P. P.

Mickiewicz obraził urzędnika
K raków . 4 maja- 

2 listopada 1933 r- został doprow a’ 
dzony na jeden ż kom isarjałów P P. 
w K rakow ie ogrodnik  Józef Mickie­
wicz. Na kom isarjac ie  w czasie prze" 
słuchania dopuścił się on zniewagi urzęd! 
nika podczas pełnienia obowiązków 
służbowych p .zez w yw ołanie aw antury  
z tvm że urzędnikiem . Sąd Ok K arny 
w K rakow ie skazał Józefa M ickiew i­
cza za ten  w ystępek na k a rę  aresztu  
•orzez 2 m iesiące bez zaw ieszenia. —

O negdaj o cny ła  się rozpraw a apelacyj­
na  na skutek odw ołania się oskarżone­
go od w yroku  I inst-, po przeprow a­
dzeniu której z uwagi na nienaganne 
zachowanie się oskarżonego zarów no 
przed popełnieniem przestępstw a, jak 
po w yroku sądu I inst. w ykonan ie za­
tw ierdzonego w yroku zostało  zaw ie­
szone na przeciąg lat 3- Przewodniczy} 
rozpraw ie s- a. dr.' G ardulski, oskarżał 
prok. dr- M uller, bronił adw. dr. B a r  
tel-

Rremieślników Żydów, głosowania przy 
wyboracn do izb rzemieślniczych nie 
będą przeprowadzone, gdyż we wszyst­
kich miejscowościach zgłoszone bedą 
jedne listy kandydatów na radnych 
poszczególnych Izb.

Z tego powodu 8 czerwca, po zgło­
szeniu list kandydatów, wymk będz.e 
już wiadomy na miesiąc przed terminem 
wyborów."

To zatem, cośmy przed kilku dniami 
zapowiadali — stało się. Wolno nam 
jednak postawić pytanie, kto tę „konso­
lidację" montował. To pytanie stawiamy 
pod adresem pana prezydenta Izby 
Rzemieślniczej we Lwowie, p. prez. Izby 
Rzem. w  Krakowie, p. prez. Izby Rze/n. 
w  Stanisławowie i p. prez. Izby Rzem. 
w Tarnopolu.

Stawiam y pytanie, kto zgłaszał k an -. 
dydatów  na członków Rady Izby Rze­
mieślniczej i wierzym y, że tego nie zro­
bili ani prezydenci Izb ani członkowie 
Zarządu ani członkowie Rady. Równa­
łoby się to bowiem glosowaniu na sa­
mych siebie. A byłaby io forma — po­
wiedzmy delikatnie, niegrzeczny. P y ta ­
my również, czy ogół rzemiosła pol­
skiego o tej dyplomacji „konsolidacyj­
nej" był poinformowany, czy też nie.

Gdyby to, co przyniósł w  formie w ia­
domości „Nowy -Dziennik", odpowiadało 
prawdzie, mielibyśmy jeszcze jeden o- 
brazek — jak się robi wybory.

Innemi słowy będziemy mieli wszę­
dzie „mianowańców" a nie mężów po­
chodzących z wyborów.

t y b - i q t a i '
»pli-iaiiiii-

oto dewizy
Polskich Linii 

Lotniczych
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IKu poprawie...
Pragnieniem  w szystkich ludzi i cza* 

sów by ła  i będzie poprawa- W szyscy  
jej pragną, ale nie w szyscy  do niej d ą­
żą, nie w szyscy  potrafią  się zdobyć na 
chęć, na  silną wolę, aby postawić przed 
5obą jakiś postulat i do niego dojść 
zgodnie z postanowieniem- Zadanie to  
bowiem w y m ag a  pewnego przym iotu 
duszy, a mianowicie zdrow ia duszy 
jednostk i i zd row ia duszy zbiorowej. 
Społeczeństw u polskiemu, a przynaj" 
mniej jego przew ażnej części brakuje 
dzisiaj w łaśnie tego p rzym io tu , a po­
niew aż objawem  zdrow ej duszy jest 
odwaga, zatem  przew ażnej większości 
społczeństw a brakuje tej odwagi, a ce­
chuje ją  strach-

S trach  czyni ze społeczeństw a bez­
ładną m asę, k tó rą  kierow ać może byle 
kto — to stado  zajęcy, k tó re rozpędza 
sam  widok k ijk a  w  ręku. dziecka, pod­
czas gdy  odw aga w y tw arza  w m asie 
silę i m oc zbiorow ego człow ieka. św ia­
dom ego wielkości niebezpieczeństw a i 
śro d k ó w  zaradczych- Lękliw a m asa 
m a  nastaw ioną wiecznie uwagę na kie­
runek ucieczki i niechaj jej zajdzie k to ś  
drogę od tego punktu  schroniska staje 
się zgubioną. — Sw jadom a i od­
w ażna m asa s ta je  się w szędzie panem  
sytuacji — naw et w pojedynkę, jak 
żubr za trzym ujący  na drodze ca łe  k a­
raw any wozów j trzy m ający  je tak  
długo nieruchomie, ja k  długo m u się 
to  podoba. Człowieka trw ożliw ego m o­
żna bezkarnie sm agać, gdyż on tylko 
płaczem  i ucieczką reaguje na razy , 
człow ieka odw ażnego m ożna również 
uderzyć, zw łaszcza z ukrycia — ale 
on staje  do odw etu i zw yczajnie ze 
w zm ożoną energ ją  poskram ia przeciw ­
nika. C złow iek odw ażny zw ycięża — 
tchórzliw y zaw sze przegryw a. To sa­
mo dzieje się ze zbiorowiskiem  — spo­
łeczeństwem .

N asze społeczeństw o w ystaw ia  so­
bie w osta tn ich  czasach  sm utne św ia­
dectw o poddało się bowiem  lękowi, o" 
pętał je  n iew ytłum aczony strach, drże­
nie przed liściem  opanow ało jego cmy- 
sły i szuka ty lk o  bezpieczeństw a w ja ­
kiejś zacisznej przystani- Ze strachu  lu­
dzie milczą, ze strachu  w pisują się dó 
zrzeszeń czy partji, gdzie m ogą jak  
pod parasolem  znaleźć schronienie, z o 
strach u  przestali być sobą, przestali 
w yznaw ać daw ne z a sad y  i udają, że 
m y ślą  już inaczej, aniżeli przed rokiem  
czy  kilkom a i s ta ra ją  się w m ów ić w 
siebie i drugich, że ich postępowanie 
jest jedynie słuszne, konieczne, zba­
w ienne. S trach  kaza ł im powiększyć 
szeregi jak iegoś stronnictw a, a ta  ozna­
k a  depraw acji duszy, jakkolw iek  sm ut­
na i haniebna, znam ionuje ty lko  ska­
zanie się poza naw ias jednostki, bo jest 
ona to w arem  bez w artości. Ale ci sam i 
ludzie, k ry jąc -"’ się pod opiekuńcze 
sk rz y d ła  uprzyw ilejow anego stronnic­
tw a  z bojaźni. usiłu ją wmówić w  dru­
gich. że pow iększają jego sjlę. Nie wie­
dzą ani oni sam i. ani ich p ro tek to rzy  o 
niedźw iedziej przysłudze, nie w iedzą, 
że tv m  postępkiem  odsłaniają w łaśnie 
w całej nagości słabiznę tego  stron ­
nictw a. k tó re  swój b y t opiera na jed­
nostkach dzisiaj takich, a ju tro  — w 
zm ienionych w arunkach  — inńych, za ­
leżnie od wpływów, znaczenia i m oż­
ności prow adzenia do zaszczy tów  i in­
tratnych  posad. Od tak ich  ludzi nie 
można oczekiw ać in icjatyw y zm ierza­
jącej ku popraw ie, to  przyziem ne du- 
?ze poryw ane bez najm niejszego oporu 
prądem, idące jak  bezw olny św istek 
czv zeschły  liść za w iatru  pow iew em , 
dla nich istnieje ty lk o  dzisiaj — niem a 
jutra-

P opraw a w ym aga zaś zupełnie in­
nego charak teru  ludzi, bo każda popra­
w a  dom aga się za trzy m an ia  pędzącego 
prądu  i zw rócenia go w  innym  k ieru n ­
ku. tego potrzeba w ysiłku, a  na 
wysiłek zdobyć się m oże jdynie czło­
w iek sam odzielny, zdolny  do łam ania 
przeszkód, um iejący zm ag ać  się z 
tw ard ą  rzeczyw istością. S łyszy  się po­
wszechnie o pragnieniu końca k ry z y ­
su, jakiegoś zbaw ienia, zm iany stosun­
ków, a  mówi się tak , jakby to miało 
spaść z nieba sam o jak b y  zarów no 
w y tw ó r obecnej sytuacji jak  i jej zm ia­
na nie za leżała  od ludzi, lecz od ta ­

jem niczego fatum , raz  srogiego, raz  
znowu litościw ego dla losów ludzkich- 
S ły szy  się n arzek an ia  bezw olnej m asy  
niezdolnej do żadnego postanow ienia. 
M ieliśm y już i takie czasy- Bezw olna 
m asa szlachty w epoce saskiej w ycze­
k iw ała zm iany, ludzie w skazyw ali na­
w et drogi popraw y, ale ta k  bez s ta ­
nowczości, bez chęci zab ran ia  się do 
napraw y, że mogli czekać i la t setki, a 
zm iana sam a  nie nastąpiłaby. I w ów ­
czas znalazł się K onarski, jeden czło­
wiek rzucił w oczy społeczeństw a prze­
raża jący  stan , odw aży ł się ja k  śm iały 
lekarz nazw ać chorobę po :mieniu i za ­

początkow ał napraw ę. Tem u człow ie­
kowi kaza ł kró l bić m eoal z napisem  
temu, k tó ry  odw ażył sie być m ądrym - 
Dzisiaj nie jeden człow iek, dzisiaj gro­
m ada m usi się odw ażyć być m ąd ry m ; 
grom ada musi się zdobyć na odw agę 
chcieć poprawy- S trach  nic dokonał ni­
czego, za tem  trzeba z n im  skończyć, 
odw aga p a trzy  śm iało ’ na  problemy, 
.ocenia ich wielkość i zdolna jest zna­
leźć środki zaradcze- P ierw szym  za­
tem  w arunkiem  prow adzącym  ku po­
praw ie jes t i musi być przekształcenie 
naszej duszy, w ym ycia jej ze spadla­
jących naleciałości, o trzepanie z kurzu

n ©uzasadnionego strachu, o w yposaże­
nie w m ęskie za le ty  śm iałej decy;:ji i 
odw ażnego podjęcia tm dów . O duszę 
za tem  i godność czlow ięka, o cyw ilną 
odwagę w  słowie i czynie w ołać po­
trzeb a  dzisiaj i ko łatać do tych  serc, 
k tóre jeszcze nie zosta ły  za tru te , a 
choćby ich garść tylko b y ła  — w yjdą 
z niej odrodzenia m yśli, plan działania 
i p rog ram  n apraw y  Rzplitej- Od tych 
żo ln ierzy o b y w ate li przeciw staw iają­
cych się hardu przeszkodom  i prądow i, 
od tych  sam odzielnych i św iadom ych 
celu, a zarazem  w odw agę w yposażo­
nych Jednostek zacząć  się m oże znoś­
na przjyszlość narodu, a naród dopiero 
zapew ni trw ałe istnienie pań*twu-

M. PRAWDZIC ■

N A D E J D Z I E  DZIEŃ...
P d w ojn ie  św iatow ej, dzięki w ojn ie  

gospodarczej z  N iem cam i, pow sta ło  u n as  
i is tn ie je  do dziś, m im o kryzysu  w ie le  
w ytw órn i, produkujących tak ie w yroby, 
ja k iś  przedtem  n ab yw aliśm y w yłączn ie  
u naszego zachodniego sąsiada.

Przedm ioty te z  regu ły  są  solidn iej 
w ykonane i tańsze w porów naniu  z za­
gran iczną tan d sta  w praw dzie z  w yglądu  
czasem  n ie  tak lśn iące; zn ajd ują  jednak  
wśród konsum entów  chętnych nabyw ców .

Co się zaś tyczy stosunk u  do krajo­
w ych  w yrobów  kupców  — składników  f 
w ogóls handlarzy, to o tern rzecz będzi-s 
później.

T ym czasem  na w stęp ie  trzeba stw ier ­
dzić, że nasi technicy i robotnicy w ar­
sztatow i w pracy nad u n ieza leżn ien iem  
kraju od obcych fabryk w w iększości w y  
padków  zdali celująco egzam in ze sw ego  
zaw odow ego przygotow ania.

Lecz, oto zaledw ie pojaw iły  się pierw ­
szo jask ółk i jak iego 'tak iego  porozum ien ia  
z N iem cam i, a już ich  fabryki zaczęły  
zasypyw ać pr-ospekiami nasze p laców ki 
gospodarcze, propagując sw e’ tow ary.

N iektóre z tych  druków  odznaczają się 
artystycznem  w yk on an iem  i celow ym  ru 
kładem  o treści pełnej tupetu.

M am  przed sobą taki barw ny trójdtuk  
zaczyn ającj się ód słów : ,,Der Tag
kom t...“ i przekonyw ujący, że idzie dziień 
w którym  adresat będzie znów  w yłączn ie  
używ ał w yrobów  tego zagranicznego fa­
brykanta.

Spytacie  czy to m ożliw e? Propaganda  
robi w iele! P rzytem  n iem ieck i przem ysł 
był przed w ojną, i jest obecnie n astaw io­
ny na  w szech św iatow y eksport. Fabryki 
jego w  czasach, k iedy  złoto A m eryki p ły ­
nęło  szeroką rzeką pożyczek do R eichu, 
zm odernizow ały sw e urządzenia, zaopa­
trzyły  na w szelk i w ypadek  (nio ty lk o  dla  
celów  pokojow ych) sw e m agazyny w ko­
losa ln e  zapasy surow ców , obecnie, po­
trzebując w alu t i pragnąc dać zatrudnia­
n ie  sw ym  robotnikom , będą groźnym  kon  
ku rentem  d ia  naszego m łodego przem ysłu

Czy Kuhny n iem ieck ie  co za cenę czci 
sw ych  m atek  sądow nie udow odniły  sw e  
aryjsk ie pochodzenie, n ie  znajdą porożu- 
m ien ia  z  naszym i Konam i głośn o  bojko­
tującym i H itlera , i pocichu  n ie  zm ontu ją  
aparatu, który taranem  bić będzi-o w  n a­
sze w ytw órnie?

Czy n asi kupcy, z natury  rzeczy chęt­
niej nabyw ający  tow ar m  źródeł, w ięcej 
od leg łych  od m iejsca  sprzedaży, n ie  u le­
gn ą  pok usie  nabyw ania zagranicznych  
tow arów?

P rzecież w  naszem  społeczeństw ie są  
tak żyw e jeszcze tradycje i przekonania, 
że ty lko to, co zagraniczne, to w spaniałe!

Do tego N iem cy będą oferow ać w a­
runki p łatności, jak ich  polscy  w ytw ó-cy  
dać n ie  m ogą. D ziś już w ie le  gdańsk ich  
w ytw órni będących faktyczn ie ekspozy­
turam i n iem ieck ich  fabryk, sprzedaje n ie  
m ieck ie  w yrocy  po całej P olsce za  po­
średnictw em  p oznańsk ich  i pom orskich  
w arsztatów  w ytw órczych, które w  tym  
celu  ze sw ej strony pootw ierały  w  Gdati 
sku  fikcyjne oddziały, by uzasadnić, d la  
czego towar, zam ów iony w P oznaniu , 
w ysy łan y  jest z G dańska. W  czasach o- 
strej w alki gospodarczej naszej z N iem ca­
m i usk uteczn ia li to n iem ieccy eksporterzy  
za pośrednictw em  Cohnów w ied eń sk ich .

C i n asi przem ysłow cy m ogą przeciw ­
staw ić tej ofenzyw ie? — P u ste  kasy, za. 
leg łości podatkow e? ciężary socjalne?  
stargane nerw y? patriotyzm  gospodarczy  
społeczeństw a?

Obecnie już w ielu  przem ysłow ców  — 
pion ierów  w  w ytw arzan iu  pew nych  arty­
ku łów  spotyka się na  przetargach z bon- 
Kurencyjnemi cenam i o 50 proc. niższe- 
m i od ich oferty. Skutek  taki: so lid n ie
ka lk u lu jący  wytwórca przepada, z lecen ie  
otrzym uje jak iś szm u gler  pracujący na
rachunek zagranicznego anonim a.  . Kil-
,ka takich  załatw ień  a krajow y pionier  
zlik w id u je  sw e  przedsiębiorstw o, zostta- 
w iajgc  rynek d la  obcych.

c z y  n ie  należałoby przy tak -"elkich  
rozpiętościach  cen żądać od oferentów  
kalku lacji tj. u zasad n ien ia  cen i pow ie­
rzyć skontrolow anie tych cen Izbie Prze­
m ysłow o-H andlow ej lub  rzeczoznaw com  
przysięg łym , — Przecież n iszczenie w ła s  
nego rodzim ego p rzem ysłu  jest antypań­
stw ow ą zbrodnią! a na  ca łym  św iec ie  
przyjęto uw ażać, że n ajrea ln iejsze oferty  
są  ze średniem i cenam i.

Korzyść, 'osiągnięta d la  in stytucji z  
uzw ględn ien iem  oferty, o najn iższych  Ce 
nach. jest pozorna i przem ieni się w  n ie  
pow etow an ą stra tę , gdy zrujnow aną zo­
stan ie  p laców ka rodzim a, zatrudniająca  
1’obotnikow  i p ła .ą c a  podatki.

1

p o 1 e  c a » Dzieł* naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra­
niczne. Zumale mód. Prenumerata i ąp rzed^ .gddziełnych  zeszytów,

mhMW

'W ielu jest kom binatorów  po różny cli 
in sty tu cjach , którzy n ie  dorośli do jozdo- 
m u orien tow an ia  się w  prostych  zasadach  
ekonom ji społecznej. To też często zdarza  
ją  się  w ypadki że po z łożen iu  oferty  prze  
m ysłow iec  otrzym uje zaw iad om ien ie  o-di 
in sty tu cji, jakoby konkurencja  jest >o 10 
proc. tańsza, w ięc jeżeli on życzy sob ie  
otrzym ać zlecen ie, m usi sw e ceny obni­
żyć u 20 proc. Sporadyczn ie przem ysło­
w iec obniża ceny, m ając na  celu  zatrud­
n ien ie  sw ych  robotników , w yk on u je  z le ­
cenie, lubo ze stra tą  i przekonuje s ię :  
że użyto  w zględom  n iego  podstępu, gdyż  
już przedtem  jego cena b y ła  najniższa.

W szyscy tego rodzaju kom binatorzy  
pracują ,.pour le roi d e Prusse".

Garść tych n iew eso łych  fak tćw  podaję  
nie d la tego  bym  sam  b y ł zn iechęcony  
w alką, lub n ie  w ierzył w  energię naszych  

, p ionierów  na  n iw ie  przem ysłow ej, lecz  
m am  na celu  w ykazan ie pow agi położe­
nia. To trzeba m ieć sta le  w  pam ięci i 
krzesać z sieb ie  ty le dzielności, by n a ­
dzieja  tego poczciw ca, piszącego nam , 
„der T ag kom m t...' rozw ia ła  się , jak to  
um ieszczane n iegd óś na b ryk ietach  po- 
bożne życzenie: ,,Gott strafe E n gland“ .

aVANIS» . t  DĄBROWSKI.

Chcesz o d b y ć  
podróż 
tanio - szybka • 
wygodnie ?

l i t  MMlilinl

Podatek od lokali
W edla par. 8 rozp- M inistra S k a r ­

bu z r- 1926 poz- 95 Dz. U. podatek  od 
lokali w ym ierzany  Jest jednorazow o 
za ca ły  rok, a  w razie zm iany  lo k ato ra  
m ag is tra t lobecnie w ładza skarbow a) 
obow iązana jest na w niosek w łaścicie­
la domu lub lo k ato ra  sporządzić nakaz 
p łatn iczy dla now ego lokato ra , w y m ie ­
rza jąc  mu podatek , ale dopiero od na­
stępnego kw arta łu  do zajęciu 'okalu, 
zaś poprzedni, lo k a to r opłaca podatek 
za cza-s najm ow ania lokalu, przyczem  
zaczę ty  kw arta ł liczy  się za cały.

T ak a  jes t odpowiedzialność lokato ­
rów w  .stosunku do w ładzy . Jed n ak  w ■ 
każdym  razie, jeśli dawrny lo k ato r za­
płacił z a  ca ły  k w arta ł z poprzedniego 
m ieszkan ia , m oże źąaać  od now ego lo­
k a to ra , k tó ry  resztę  kw arta łu  zam iesz­
kiwał. zw rotu zapłaconego podatku.

Wśród wydawnictw
,,W iadom ość* T urystyczne"  przynoszą  

w  pierw szym  num erze m ajow ym  artyk u ły  
pt.: „R uch w iosen n y  w  całoj P olsce" , 
.In tourist w  Orbisie" „T urysta a m y ś li­

wy", etc. W  dziale spraw ozdaw czym  znaj 
dujem y relację z  osta tn iego  zjazdu Zw. 
U zdrow isk P olsk ich , z odczytu , w yg łoszą  
nego w W arszaw ie prz-oz dyrektora w ło s ­
k iego ,,F,nit‘u", prof. M ariottieso  rezo lu ­
cje w spraw ie ochrony przyrody -stc. 'W 
krótkich artykułach  porusza redakcja  "rów 
nież odpow iedzialność lin ij okrętow ych  
za w ypadki śm ierci w  czasie w ycieczek  
m orskich, podaj o tegoroczny k a lendarz  
im prez na H ucu lszczyźn ie i o sta tn ie  w ia  
dom ości 7> kroniki turystycznej. N um er  
jak  zw ykle, staran n ie w yd any, uzupełn ia  
kilka  dobrych zdjęć fotograficznych . A- 
dres redakcji; W arszaw a W ilcza

—O—.
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Koniec stronnictw politycznych w AusTji

„Front ojczyźniany organizacja państwo wa
WIEDEŃ, 2. 5. (PAT). Dziś ukazało 

Się rozporządzenie rządowe, wydane na 
mocy ustawi’’ o pełnomocnictwach w  
sprawie t. zw. frontu ojczyźnianego. 
Rozporządzenie
nadaje temu frontowi charakter pu­
bliczno ■ prawny i orzeka, że reprezen­
tuje on austrjacką myśl państwowa, a 
celem frontu ojczyźnianego jest zrze­
szenie wszystkich obywateli państwa 
na zasadzie samodzielnego, chrześcijań­
skiego, niemieckiego I stanowego pań­

stwa związkowego Austrjl.
Na czele frontu stoi dr. Dollfuss lako 
przywódca związkowy. U boku jego 
urzęduje rada przywódców. Na czele 
każdego kraju stoi przywódca krajowy. 
Członkowie frontu ojczyźnianego mogą 
sprawować mandaty w ciałach ustawo­
dawczych tylko za zezwoleniem przy­
wódcy związkowego. Przywódca związ­
kowy i przywódcy krajowi mają prawo 
interweniowania u władz związkowych, 
krajowych i gminnych.
Spisy członków frontu będą 2 razy do 
roku wykładane na widok publiczny.

Nazwa frontu ojczyźnianego i wogóle 
przymiotnik „ojczyźniany" są chronio­

ne ustawowo.
Rozporządzenie w sprawie frontu oj­
czyźnianego zaznacza, jak podkreślają 
dzienniki, koniec stronnictw politycz­
nych w Austrji.

WIEDEŃ, 2. 5. (PAT). Urzędowo do­
noszą, że wieczorem w  przeddzień 1 
maja drobne grupy komunistów 1 s->- 
cjaldemokratów usiłowały w  dziewi­
cach 12 i 20 Wiednia demonstrować 
przeciwko zorganizowanym przez front

ojczyźniany pochodom. Policja' rozpro­
szyła demonstrantów i pewną ich licz­
bę aresztowała. Przedsięw zięte 1 maja 
próby zamącenia uroczystości policja w 
zarodku stłumiła.

W  dzielnicy 12 patrol policji został 
zaatakow any przez grune komunistów. 
2 policjanci zostali ranni. W  dzielnicy 
20 raniono 1 policjanta. W  ciągu 2 ostat­
nich dni aresztowano wiele osób, wśród 
których są również i narodowi socja­
liści.

Z  rynriu w alut
WARSZAWA, 2. 5. (PAT). Charak­

terystyczna cechą rynków .walutowych 
był dziś poważny spadek funta angiel­
skiego. Przeciwnie dolar wykazuje lek­
ką tendencję zwyżkową.

Inne waluty nie wykazują większych 
zmian. Na podkreślenie zasługuje tylko 
dalszy spadek franka franc., który w  
Warszawie obniżył się z 34.04 w  dniu 
wczorajszym do 34.03 w dniu dzisiej­
szym. W  Zurychr z 20.371/4 dO 
20.36.1/2.

Dewizę na Berlin notowano dziś w  
Warszawie 208.60 wobec 208.65 w dniu 
wczorajszym.

Żaden kraj nie chce Trockiego
PARYŻ, 2. 5. (PAT). Wobec tego, te  

żaden z krajów nie chce udzielić Troc­
kiemu azylu, pozostanie on nadal we 
Francji.

Jak donosi agencja Havasa, władze 
przewidują możliwość wyznaczenia mu 
na pobyt jednej z miejscowości położo­
nej 300 kim od Paryża.

Sam olot spadł w  nurty 
kanału La Manche

PARYŻ, 2. 5. (PAT). Z Dieppe dono- 
śzą, że samolot powracający z Genewy 
do Londynu, kierowany przez lotnika 
angielskiego, wpadł do kanału La Man­
che w odległości 18 mil od DiepPe.

Lotnik i jego pasażer, obaj studenci 
angielscy, odnieśli lekkie obrażenia, zdo­
łali jednak wyratować się dzięki pomo­
cy  łodzi rybackiej. Aparat jest znisz­
czony.

Awanse
W WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIEM
M inisterstw o O pieki Społecznej przy­

gn a ło  w yższe  grupy u p osażen ia  następu­
jącym  urzędnikom : VIII. grupę Dr. Ba­
ran ow i M arjanow i G uzkow i F ranciszkow i 
Dr. G arb .-m ow i T adeuszow i, Jr. W stę ­
dze K arolow i, Dr. M ulakow i Kazim ierzo- 
w i, ł Dr. G acałow i R udolfow i. IX. grupę  
Ć w iklińsk iej Zofji.

W  SZPITALACH PAŃSTW OW YCH
Min M erstwo przyznało w yższe grupy  

U posażenia n astęp ującym  osobom : VI.
gru pę Dr. N eu feld ów n ie B ron isław ie.

VII grupę: C iosińsk iem u S tan isław o­
w i, Ł abęckiem u S tan isław ow i, Dr. L iusia- 
łow i A lb inow i, Dr. C zerneckiem u W in ­
cen tem u , Dr. Jed liń sk iej W andzie.

V III.'gru p ę: Dr. E hrlicl o w i Jakóbow i 
Sk ib iń sk iem u  F erdynad ow i, D .r Di&ceek 
K arólinie.

IX grupę: Jędrzejew skiem u Janow i,
K rzyw dziakow i E u gen iuszow i.

X. grupę: G ędoszowi Janow i. H usa-
kow śkiem u P aw łow i, oraz pracow nikom  
kontraktow ym :

VIII. grupę: Dr. Z iem iańsk iem u M ie­
czysław ow i.

IX grupę: Dr. P alik  M arji, X . grupę  
K ow alsk iem u Józefow i, D ąbrow skiem u  
R om anow i B rom irsk iem u Józefow i, XI. 
grupę: M acale W incentem u, XII. ipę; 
nob rzyk ow i W ilh elm ow i i H udzU Łowt 
Józefow i,

Specjalny trybunał ludowy w Niemczech
dla sądzenia przestępstw zdrady stani*

BERLIN, 2. 5. (PAT). Dziennik 
Uetaw R zeszy ogłasza rozporządzenie 

24 kwietnia br. zmieniające dotych­
czasowe normy karne i postępowania 
proceduralnego w odniesieniu do prze­
stępstw  zdrady stanu i zdrady kraju. 
W edług nowej ustaw y zdrada interesów 
narodowych karana będzie śmiercią. 
Dla sądzenia odnośnych przestępstw  
Wprowadzony będzie specjalny trybu­

nał ludowy, klóry  składać się będzie 
częściowo z sędziów prawników, czę­
ściowo zaś z członków określonycn 
przez ustawę, jako posiadających szcze­
gólne doświadczenie w obronie prze­
ciwko wrogim państwu zamachom. 
Członkowie trybunału będą mianowani 
przez kanclerza Rzeszy, na wniosek 
min. sprawiedliwości.

Policja, saoerzy i straż ogniowa
przeciw demonstrantom

W Y C I E C Z  KA
bez paszportów i wiz

do Kopenhagi i Sztokholmu
od 19. V. — 26. V. 

C E N A  O D  Z Ł .  190.—
Zapisy przyjmuje światowe biuro 
Podróży Wagons-Lits/Cook, Lwów, 

pl. Halicki 15. 834

całości lub częśc5 przeciw osobom pry­
watnym, które nie uzyskały wyroków  
trybunału, wnoszenia skarg do sądów 
lub innych właściw ych instytucyj nie­
mieckich. Skargi takie winne być wnie­
sione przed 24 sierpnia 1934. Dotyczy lo 
zw łaszcza wielkiej ilości skarg robotni­
ków o różnego rodzaju pretensje zwią­
zane z pracą podczas wojny w Niem­
czech, które były  zgłoszone przez za ­
interesow anych w latach 1923-24.

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych wnoszenie skarg bez dokładnego 
zbadania spraw y jest niewskazane ze 
względu na dość znaczne koszty, które 
mogą być niewspółmierne. Odpowied­
nie aka trybunału przejęło Min. Skarbu, 
gdzie inożna otrzym ać informacje.

PARYŻ, 2. 5. (PAT). Aresztowanie 
w dniu 1 maja komunistycznego postu 
Montjóvie w yw ołało groźne zaburze­
nia w  dzielnicy Joanny D‘Arc. Komu­
niści ustawili 2 barykady i przy pierw- 
szem starciu z policją ranili 2 policjan­
tów.
Przybyła na pomoc straż ogniowa I sa­
perzy 1 rozpoczęło się formalne oblęże­

nie. Straż ogniowa rzuciła na barykady 
silne snopy świa*ła z reflektorów, pod 
których osł<#ą policja ruszyła naprzód.
Straż oblewała demonstrantów wodą 
i barykady opustoszały, lecz .wkrótce 
zaczęto z okolicznych domów obrzucić 
policję kamieniami.

■ Spokój zapanował o 5 rano. Aresz­
towano 138 osób.

Plemię Alurów w Kongo belgijskim
W  Dółnocno - wschodniej części Kon­

ga belgijskiego, na wscnodniem w ybrze­
żu Jeziora Alberta, mieszka plemię Alu­
rów, w niezwykle szybkiem tempie się 
rozmnażającej. P izy ro st ludności wśród 
nich wynosi 76 na 1000 mieszkańców, 
choć 1 śmiertelność jest stosunkowo 
wielka: 30 na 10C0 mieszkańców. Cyfry 
te są dokładne, albowiem katechiści te ­
go okręgu misyjnego sumiennie spara- 
wują urząd stanu cywilnego, notując

zgony i urodziny.
Alurowie mieszkają na wysokości 

1350 m., na terenie którego klimat je .t 
różnorodny. Plemię ich liczy obecnie 
50.000 dusz. Są oni potomkami kilku lu­
dzi, przybyłych dc Konga belg. jakie 
3 stulecia temu. W kilku latach liczba ich 
prawdopodobnie się podwoi. W iększość 
z nich to neofici wzgl. zabiegający o 
przyjęcie-do Kościoła katolickiego.

Twórca polskiej muzyki kościelnej
W 200-tą rocznicą skonu księdza Gorczycklego

Dnia 30 b. m. przypada dwóchsetna 
rocznica śmierci ks. Grzegorza Gerwa­
zego Gorczyckiego, jednego z najznako­
mitszych twórców naszej muzyki reli­
gijnej na przełomie XVII i XVIII wieku.

Urodzony około roku 1665 po stu- 
djach teologicznych zostaje w 1694 r. 
wikariuszem katedralnym w Krakowie, 
a w  1698 kapelmistrzem katedry Wa­
welskiej. Na tem stanowisku pozostał 
do końca życia.

W  młodości kształcił się na śpiewa­
ka, następnie zaś specjalizował się w  
teorji muzycznej. Chcąc otrzymać posa­
dę w  teatrze księżnej z Wiśniowieckich 
Radziwiłłowej, wojewodziny wileńskiej, 
skomponował muzykę do jej kotnedji ze 
śpiewami i tańcami. Nastąpiło jednakże 
gorżkie rozczarowanie. Posady nie o- 
trzymał.

„Prosiłem — mówi — o miejsce w  jej 
teatrze, bo 1 głos się miało i muzykę się 
znało i spodziewałem się pomnożyć 
liCzBę śpiewaków".

Życzenia te nie ziściły się, został du­
chownym, kanonikiem s2kalbmierskim, 
następnie zaś dyrektorem kapel kate­
dralnej na Wawelu. Dyrygując chórami 
podczas obrzędu koronacji Augusta III 
i jego małżonki Marji-Józefy w dniu 16 
stycznia 1734 r. przeziębił się silnie i w  
3 miesiące potem 30 kwietnia życie za- 
koŚczyl. Nagrobek księdza Gorczyc­
kiego znajduje się obok sarkofagu króla 
Kazimierza Wielkiego. Według świadec- 

i twa złożonego na nagrobku zwano księ­

dza Gorczyckiego „perłą duchowieft- 
sTwa“. Oprócz zalet jako duchowny, był 
świetnym kompozytorem, pisał łatwo i 
wiele. Część jego utworów zaginęła, du­
żo jednak zachowało się w archiwum 
wawelskiem i w zbiorach prywatnych. 
Utwory jego cechuje głęboki nastrój re­
ligijny, pod względem zaś formy przy­
pominają wzorowych kompozytorów 
włoskich z XVII wieku. Treść jednakże 
jest wybitnie oryginalna, wolna od po­
stronnych wpływów. Był to ostatni 
przedstawiciel epoki klasycznej w na­
sie j muzyce kościelnej. Pomimo hołdo- 
wąiv‘a odwiecznemu stylowi kościelne­
mu i wzorowaniu się na dziełach Pale- 
striny rie  zasklepił się wyłącznie w  for­
mach ściśle wokalnych i podporządko­
wujących się liturgii w sposób bezpo­
średni, Tecz posługiwał się chętnie także 
rodzajem koncertowym, wokalno-instru­
mentalnym.

W noszenie skarg do sądów 
niemieckich

WARSZAWA, 2 5. (PAT). Wobec 
zainteresowania, jakie opinja publiczna 
okazuje dla układu polsko - niemieckie- 
w sprawie likwidacji mieszanego trybu­
nału rozjemczego polsko * niemieckiego, 
wyjaśniamy, że układ ten daje możność 
tym obywatelom polskim, których skar­
gi w trybunale były skierowane me 
przeciw państwu niemieckiemu, lecz w

l i f t  W I O S B I Ę
KOSTJDHI DAMSKIE od ił. 63. 
PUSZCZE DAMSKIE Od Zl. 65

palaea 3746

M IE C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
Lwów,  pl. Mar|8ckl 10.

Telegramy
HAMBURG. P rzybyła  tu w ycieczka

dziennikarzy polsk ich  w ita n a  na dw orcu  
przez k on cu la  generalnego  Rz. P. G oście 
p olscy  zw iedzili ju a s to  i port p >czem n a  
pokładzie okrętu .D eu tsch la .id "  uuoylo 
się  śn iadan ie z udz1’ , tem  nadb um  istrza  
i p rzedstaw icieli w ładz m iejscow ych

BERLIN. W  E iałogrodzie  podpisano  
u kład  hand low y n iem ieck o-ju gosłow iań szi

SZCZECIN. W yjech ała  stąd  na  i  argi 
P oznańsk ie w ycieczk a  gospodarcza i pra 
sow a  ze starostą  krajow ym  n a  czele. " "  
cieczce tow arzyszy k on su l p o lsk i i refe­
rent hand low y k oń su la tu  Rz. P .

LONDYN. W  ostatn im  dniu rozprawy  
przeciw ko fałszerzom  znaczków  trzem  ży: 
dom  .ob yw atelom  polskim " sę d z ie w  
przysięg li w yd a li w erdykt, uznający  jed- 
noir ^ślnie w szystk ich  3 oskarton ych  w in  
nym i. O głoszen ie kary nastąp i w e czw ar­
tek popołudniu .

LONDYN. L otn icy an g ie lscy  R ubin  
i W aller  którzy w le c i e l i  : l  arw in  w  
A ustralji w y ląd ow ali w  E astbourne w 
A n glji. P rzelot trw ał 8 dni 19 godzin  55 
m inut, w obec czejjo pobili oni rekord  
M ollysona, u stan ow ion y  w  roku 193? o 2 
godziny 30 m in u t

WIEDEŃ. P iłk arsk im  m istrzem  W ie­
d n ia  zosta ła  Adm ira, która w fin a le  po­
k on a ła  Vi'annę 3:1 (1:0). Zaraztóm Au«tr:a 
pokonała  H ako^ch 5:0 (2:0). Rapid 
D onau 8:1 (3:0).

WARSZAWA. Spotkanie ten n isow e A. 
K T. — Sztokholm  — L egja _  W arszawa  
b ę iz ie  tran sm itow ane na w szystk ie  roz­
g łośn ie  P  R aója: w  czw artek w godz. 
17 45—18, w  p ią tek  17.05—17,30. w  sobotę 
16 55—17.15. N adto w e czw artek 3 bm . 
tran sm itow any b ędzie fr,-~m ent nar. b ie­
gu na przeiai o godz. 13.

WARSZAWA. Ł ączny w pływ  z po 
ły czk i narodow ej w yn iósł do 30. 4. br. 
285,433.438 zł. W pływ  w m iesiącu  k w iet­
n iu w yn osił 11676.462 zl

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Bzeźlrc Kościelnej
Jana W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, wol. Tarnopol.
Poleca P. T. Doełiowiaitatwo: Ołtar*-, 
ambony, Chrzielaloiee, konfraionaly oto. 
Odnawiania t konaerwaeia atar -ii ołta­
rzy. C aiy  •ajprzyitępaiajaz — dagadao 

■płaty. 767
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K U R I E R  S P O R T O W Y

Z „frontu" piłkarskiego

Sensacyjne zwycięstwa Garbarni
i Ruchu I

O mistrzostwo Ligi rozegrano wczo- 
ła j tylko trzy  mecze, w  których G arbar­
nia i Ruch odniosły sensacyjne zw ycię­
stwo, umacniając w yraźnie swą pozycję 
w tabeli, Pew ną niespodziankę sprawił 
również i Strzelec remisując z Legją.

Stan tabeli przedstaw ia się obecnie 
jak następuje:

gier pkt. st. br.
1) G arbarnia 4 7 8:1'
2) Ruch . 3 6 20:1
3) Pogoń 3 4 7:5
4) Ł. <• S. 3 4 7:5
5) Polonia 4 4 4:5
6) Gracovia 4 4 8:11
7) W arta 3 3 12:7
8) W ista 3 3 5:3
9) Strzelec 5 3 7:10

10) Legja 4 2 3:6
11) W arszaw ianka 3 2 3:12
12) Podgórze 5 2 3:19

STRZELEC—LEGJA 1:1 (0:1)
SIEDLCE 3. 5. W  zawodach o m istrzo­

stwo Ligi uzyskała drużyna miejscowa 
wynik remisowy z Legją w arszaw ską 
Strzelec był przez cały czas przeciw­
nikiem- równorzędnym. Bramkę dla Le-

gji zdobył Nawrot, dla Strzelca Świecki. 
Sędziował p. Rettig z Łodzi.

RUCH PODGÓRZE 13:0 (4:0) 
KATOWICE, 3. 5. W  Wielkich Haj­

dukach Ruch pokonał Podgórze w za­
wodach o mistrzostwo Lisi w stos. 13:0 
(4:0). Ślązacy byli conajmniej o klasę 
lepsi. Bramkami podzielili się Peterek, 
Wilimowski, Gemza i W łodarz. Sędzio­
wał p. Drożdż.

GARBARNIA—CRACOVIA 4:0 (1:0) 
KRAKÓW, 3. 5. Na boisku Garbarni

odbył się dzisiaj mecz ligowy między 
dwiema drużynami krakowskiemi Gar­
barnią i Cracoyią, zakończony sensa- 
cyjnem zwycięstwem Garbarni w  sto ­
sunku 4:0 (1:0). Do przerw y gra rów­
norzędna, po przerwie przewagę ma 
Garbarnia. R#;rwszą bramkę przed pau­
zą zdobywa Maurer. Następne bramki 
strzelają w 24-ej Maurer, w 40-ej 
Pazurek I i 41-ej Pazurek II. Sędziował 
p. Schneider.

0 mistrzostwo Ligi Okręgowej
O mistrzostwo Ligi Okręgowej od-1 

był się wczoraj we Lwowie tylko jedno 
spotkanie:

Lechja—Drugi Sokół 2:0 (1:0). W y­
nik remisowy bardziej odpowiadałby 
przebiegowi gry. Bramki dla Lechji zdo­
byli: Zalewski i Schusterschutz. Sędzio­
wał p. Seeman. W idzów około 800.

Stan tabeh o mistrzostwo Ligi O krę­
gowej przedstawia się obecnie jak na­
stępuje:

Reprezentacja Polski na Ameryke
W czoraj w  nocy P o lsk i Z w iązek B ok­

sersk i u sta lił d efin ityw n ie  sk ład  drużyny  
reprezentacyjnej na  m ecz bokserski Pol­
aka — A m eryka, który odbędzie s ię  IS 

bm. w Chicago.
Skład  naszej reprezentacji przedstaw ia  

.się następująco: R otholz. R ogalsk i, Kaj- 
nar, S ip ińsk i, M isiurew icz, M ajchrzycki, 
K arpiński i Pitat. W  zespoie tym  znajduje

się  sześciu  poznańsk ich  bokserów  i dwóch  
w arszaw sk ich  (K arpiński i Rotholz).

D rużyna ta pozostan ie do czasu w y ­
jazdu, ja., rów nież w czasie podróży i w  
A m eryce pod opieką trenera Stam m a, 
Razem  z drużyną polską w yjeżdża prezes 
PZB p. B aranow ski i w iceprzes mer, 
Seydlitz.

Terminy piłkarskich
mistrzostw świata

R ozgryw ający się  w  tych  dniach w iel 
k i turniej p iłkarsk i o m istrzostw o św iata  
otrzym ał już defin ityw n y  term inarz.

O siem  m eczów  w  pierw szej rundzie fi­
na łow ej rozegranych zostan ie  w  'ośmiu  
w ielk ich  m iastach  Ita lji, a m ianow icie: 

Rzym  'od 2 i  do 27 b m , M edjolan od 
27 do 31 bm. B olonja, N eapol i T uryn —

od 27 do 31 bm ., F lorencja  — 27 bm.. Ge 
nua i T ryjest — 27 bm,

N astępna runda (ćw ierćfinały) rozegra  
na zostan ie 3 czerw ca w  R zym ie i Medjo 
lan ie. P ó łfin a ły  odbędą się 7 czerw ca we 
F lorencji, a w reszcie fin a ł — 10 czerw ­
ca w  R zym ie.

Kąpielisko na „Świtezi" otwarte
Lwów, i maja.

W  ub tygodniu  oddane zostało d > 
łiży tk i publiczności k ąp ielisk o  ,,Św ite/.“ 
przy ul. Issakow icza. Po gruntow nem  o- 
okjszcżaniu rozległego staw u założeniu  
dodatkow ych zieleńców , pow iększen iu  i i -  
ści kabin  i łodzi, k ąp ielisk o  to fr z e d s t .-  
w ia  śię jeszcze okazalej an iże li w  latach

ubieg łych  i w  dalszym  c ią g u • grom adzi 
liczny zastęp zw olenników  p lażow ania, 
plyw actw a  i sportu w ioślarsk iego . Znaj­
dujące się na miej^ću korty ten isow e, bii 
fet tudzież transm itow an a zapom ocą m e­
gafonów  m uzyka z  p tyt i radja dop eł­
n iają  całości i uprzyjem niając publiczno  
ści pobyt na w olnem  pow ietrzu.

gier pkt. st. br.
P  Pogoń Ib 2 3 3:2
2) Lechja 1 2 2:0
3) Resovia 1 2 3:1
4) Drugi Sokół 3 2 2:4
5) Czarni 1 1 1:1
6) Polonia 1 1 3:3
7) Ukraina 2 1 4:5
8) Świteź 1 0 1:3

W  najbliższą niedzielę odbędą się
następujące mecze o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej: we Lwowie Czarni—Ukra­
ina w  Rzeszowie Resovia—Lechia i w  
Przem yślu Polonia—Świteź.

Międzyuczelniane zawody 
lekkoatletyczne

Międzyuczelniane zawody lekkoatle­
tyczne, z udziałem czołowych zawodni­
ków Lwowa odbędą się w  nadchodzące 
sobotę i niedzielę 5 i 6 bm. na boiskr 
Korpusu Kadetów, przy ul. Stryjskiej 
p oczątek w  sobotę o godz. 15. w  nie­
dzielę o godz. 10 rano.

Fanatyzm sportowy...
P ism a w ęgiersk ie  przynoszą sensacy) 

ną w iadom ość, że porażka państw ow ej 
jedenastk i W ęgier w sp otk an iu  z A ustrją  
pod zia ła ła  tak przygnębiająco na trzy m ło  
de sportm enki w ęg iersk ie  przyjaciółk i je­
dnego z in ternacjonałów , który w łaśn ie  
grał w  W iedniu , że p ostanow iły  popełnić  
sam obójstw o. P olicja zna lazła  je w  je- 
dnyrn hotelu  w stan ie  bardzo groźnym .

W kilku słowach
Polacy oficjalnie zgłoszeni na igrzyska  

XL Olirońłody w  Berlinie. P olsk i K om itet 
O lim pijski zg ło s ił w tych  dniach o ficja l­
n ie  udział zaw odników  polsk ich  w  igrzy 
skach  XI. O lim pjady. które jdbędą się w 
B erlin ie  1936 roku. W sw oiein  piśm ie, 
skierow anem  do N iem ieck iego  Kom itetu  
O lim pijsk iego, P olsk i K. Ol. p od k reśli 
że ogólna cyfra naszych  olim pijczyków  
w yn iesie  70 do 100 osób. Pod uw ągę bra. 
n e  są  nast. dzia ły  naszego sportu, jeżeli 
chodzi o  reprezentację o lim pijską: 1. a 
tletyka, w ioślarstw o, Szerm ierka, bok* 
c. atletyka, h ippika, narciarstw o, hokej 
na lodzie i łyżw iarstw o.

Fantastyczny wynik w  kuli. A mery. 
kańsk i m iotacz k u lą . Jack Torranc.e 
u zysk a ł fan tastyczn y w ynik  W  t konku. 
rencji. a m ianow icie  16 mtr. ^0 cm l., co 
stanow i now y rekord św iata . P oczątków  i 
obliczenia w ykazały  om yłk ow o 17 mtr, 
056 cm t.

Józef Noja („Sokół”-Poznań) zwyciązcą
w narodowym biegu na przełaj

WARSZAWA, 5. Dziś w  dniu świę­
ta  narodowego odbył się poraź dziewią­
ty doroczny Bieg Narodowy na przełaj, 
poraź pierw szy w  tym roku na stokacn 
Cytadeli na Żoliborzu, na dystansie ok. 
8000 mtr. Bieg utrudniały w arunki at­
mosferyczne i upał. W  czasie biegu kilku 
zawodników uległo udarowi. M in. za­
raz po przekroczeniu mety padł zemdlo­
ny zwycięzca biegu Józef Noja z Sokcła 
poznańskiego.

Na starcie stanęło 410 zawodników, 
bieg ukończyło 350. Reszta została na 
trasie. M. in. wycofał się z biegu znany

długodystansowiec krakowski Fiałka 
Pierw sze miejsce zdobył nieznany d> 
tychczas zawodnik poznański J. Noja n 
czasie 24.50.6, 2) Strzałkowski (Jagieł- 
lonja) 6 m tr za zwycięzcą, 3) Puchal­
ski (W arszawianka) 20 mtr. w tyle. 4) 
Ruszlewski (Żagiew — W-wa), 5) Rak 
(Strzelec), 6) Brona (W-wa), 7) Kurpesa 
(Sok. Łódź). 8) Duplicki (AZS W-wa).
9) Zośko (Strzel. Kalisz).

Drużynowo pierwsze miejsce zdoby­
ła Jagiellonja przed W arszawianką. 
W brew zapowiedziom Kusociński nie 
stanął do biegu.

Sukces tennislstów „Legji”
WARSZAWA, 3. 5. Dziś w pierw­

szym dniu spotkania tennisoweeo mię­
dzy zawodnikami szwedzkimi ze sztok­
holmskiego klubu AIK a Legją w arszaw ­
ską rozegrane zostały gry pojedyncze. 
W pierwszem spotkaniu Tłoczyński 
zw yciężył Strikhammera 6:1, 6:0, 6:1, 
w  drugiem spotkaniu Witmann pokonał

Nowa afera szpiegowska we Francji

PARYŻ, 3. 5. (PAT). Władze bezpie­
czeństwa wpadły na trop nowej afery 
szpiegowskiej, aresztując jednego z  naj- 
:zynniejszych agentów niemieckich nie­

jakiego Kraussa
W toku dochodzeń stwierdzono, że z 

początkiem lutego br. poczęły się uka­
zywać w różnych dziennikach ogłoszę-

Nieomal fatalne
koncyplenta

Kraków, 4 maja.
Onegdaj w Sądzie Okr. K arnym  w 

Katow icach toczy ła  się rozp raw a przd- 
ciw krakow skiem u koncypientow i a d ­
wokackiemu dr. M aksym ilianow i Steig 
hugelowi.. Ti o spraw y przedstaw ia się 
następująco:

O sk arżo n y  w yjechał swego czasu z 
polecenia adw okata, u k tó rego  praco­
w ał. do Katowic, by załatw ić tam  pe­
w ną spraw ę w s trz y m a n i  egzekucji- — 
Poniew aż pociąg spóźnił się znacznie, 
a spraw a była pilna oskarżony wbiegł 
szybko  do gm achu sądowego i zak u ­
p iw szy w kasie sądowej znaczki opłat, 
•wybiegł trzym ając w praw ej ręce resz-

skutki pośpiechu
adwokackiego
I tę z 50 zł. w y d an ą  w bilonie- Z p ic  
c niądzm i j aktam i w ręce wbiegł następ­

nie do sek re ta rz a  sąduAaby załatw ić u 
niego pow ierzoną mu spraw ę. P rzy  
w ręczaniu aktów , przesypał także w 
ręce sekretarza  sądu S tan isław a C z e  
pana posiadane w ręku pieniądze- 

Na skutek  tego S tanisław  Czepan 
zrób:} doniesienie do w ładzy przełożo­
nej o usiłowanie przekupienia go przez 
oskarżonego- Sad doszedł do p rzek .r 
nania. że całe zajście nastąpiło w sku­
tek  zdenerw ow ania i pośpiechu i o sk ar­
żonego uniewinnił- O skarżonego bronił 
adw . dr- Jan  W oźniakow ski z K rako­
w a.

nią, zamieszczane przez niejakiego Two- 
ryta, który ofiarował pożyczki pienięż­
ne na bardzo dogodnych warunkach je­
dynie oficerom i urzędnikom.

Władze bezpieczeństwa, które zwró­
ciły uwagę na te ogłoszenia, stwierdzi­
ły, że Twory ta, po kilkudniowym poby­
cie w Paryżu, wyjechał do Amsterda­
mu, dokąd polecił przesyłać oałą kores­
pondencję i zgłoszenia.

Wówczas do Twory ta zwrócił się 
jeden z oficerów francuskich. Twory ta 
zaproponował wówczas oficerowi, iż 
wzamian za pewne dokumenty dotyczą­
ce obrony państwa da mu znaczniejszą 
sumę pieniędzy. Oficer udał, że zgadza 
się ha to i w trakcie najbliższego spot­
kania wręczył Tworycie pewne papiery 
wzamian za pieniądze, zawiadamiając 
jednocześnie o wszystkiem władze fran­
cuskie, które aresztowały szpiega.

Tworyta przyznał się do winy. Wła­
ściwe jego nazwisko brzmi: Stanisław 
Krauss. Okazało się, że przebywał on 
we Francji pod kilku fałszywemi nazwi­
skami ►

Schródera 6:1, 6:1, 6:4.
Na kortach tennisowych L. K. T. od­

były się wczoraj g ry  pokazowe z udzia­
łem Hebdy i trenera wiedeńskiego Pro- 
haski. Mi grze pojedynczej stojącej zre­
sztą na bardzo ą.skim poziomi HeDda 
zw yciężył Prohaskę 6:4, 6:3. Zkolei od­
była się gra podwójna, w  której parze 
Hebda - Prohaska przeciwstawili sic 
bracia Kołczowie. I to spotkanie pozo­
stawiało b. wiele do życzenia. Miało 
raczej charakter treningowy.

Zlot”  m edal dla tenisistów  angielskich
Dwaj znani w  W arszaw ie ten isiśc i an g is l 
scy, P erry i Lee, otrzym ali za za słu g i w  
sporcie ten isow ym  złote m ed a li, przyzna  
no im  przez A n gie lsk i Związek T enisow y.

Rewolucyjne zm iany w  beksie, am atoi
skim. Na w n iosek  A nglji M iędzynarodo­
w a Federacja B okserska (FIBA) przepro­
w adza ankietę, której treścią  Jest p y ta ­
nia: ,.jak rozw iązać k w estje  sęd ziow ską'1. 
W niosek  A nglji idzie po linji przed łuże­
n ia  czasu trw an ia  w alk i przy 'ednoczeł. 
nem  w prow adzeniu  w iększej liczby rund. 
Ma to pozw olić sędziom  na tra fn ie jsza  o* 
cene spotkań , a rm a tem  sam e w alk i bta. 
lyby się ciekaw sze.

Na bieżni Czarnych odby*- się wczo­
raj m iedzyklubow e zaw ody kolarsk ie , r, 
następującym  program om : B ieg  na 1009 
m tr (elim inacja  przed m eczem  L w ów  — 
Przem yśl) po 9 przedbiegach fin a ł dał 
następujący rezultat: 1) D aniel (Cz.) 1.51* 
2) Dobrzański i.Cz) 152, 3) H uber T. (Cz), 
4) D.-nner (.1). B ieg  au stra lijsk i na 20 
okr. d la zaw odników  n ielicencjm . nvanvełi: 
1) W ątróbski (C;) 14.52*. 2) Z tiazo  (Cz). 
Bieor z  doganian iem : 1) Żelazo 6.46.3. Z) 
W ątróbski (Cz).

STANISŁAWÓW. B a w iła  tutaj lwow­
ska  Św iteź, która n-okjnata Re w ere 8:2 
(0:1). B ram ki zdobyli d n ie  Bukowski,, le- 
duą Migas, clla Rowery .Tańczy i U dcrski. 
Sędziow ał p. Krawczyński^.
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L .H ajnt" z 20. IV ) spraw ę niechęci do 
Żydów z k ra jów  m asow ego ich skupie­
nia w E uropie:

, — N ie n a leży  zaprzeczać, nas. Żydów  
w schodnich . n,ie Włbią. Jeszcze zan im  przy  
szed ł do w ładzy H itler, już is tn ia ło  po­
jęcie  „Żyd w schodni" . T raktują  n as jako  
jdtrębną rasę".

S zw ajca ija , k ra j wolności, stosuje 
wobec Żydów wschodnich zasad y  wyi- 
jątkow e. Aby uzyskać obyw atelstw o, 
w y starczy  zam ieszkiw ać p rzez la t 10, 
n a to n ra s t

„— polsk i Żyd m usi m ieszkać 15 lat. 
To ni'3 ty lko zw yczaj, taka jest ustaw a, 
potw ierdzana przez rząd w olnej republi­
ki szw ajcarskiej" .

R ośja Sow iecka, k ierow ana przez 
Żydów , również nie lubi Żydów z P o l­
ski:

N ikt n ie  będzie podejrzew ał Rosji 
Sow ieck iej o judofohję, a le  w  stosunku  
do Żydów  polsk ich  istn ieje  nadal zakaz

— ., oprócz Żydów". M ały przykład: p o l­
scy  dziennikarze jeżdżą sw obodnie gru­
pam i i w  pojedynkę do R osji Sow . Grupa 
żargonow ych dziennikarzy z P o lsk i zw ró­
ciła  się o w ycieczk ę do Rosji Sow ieckiej, 
n ad eszła  odm ow a. Nre pożądani. B ez ża­
dnych m’otyw ów “.

W  S tanach  Zjednoczonych również 
niechętnie odnoszą się do Żydów 
wschodnich:

.,__ A m eryka, bez w ątp ien ia , jest w o l­
n ą  "republiką. A jednak w  stosu nku  do 
Żydów w schodnich  is tn ia ł stan  w yjątk o­
w y — znów  należy  dodać, że jaszcze 
przied zjaw ien iem  się H itlera: k w ota  im i- 
gracyjna  zosta ła  ujęta tak, aby dotknąć  
Żydów  w schodnich . Północna im igracja  
została  uprzyw ilejow ana".

Ż ydzi z krajów  d ro b n ^ o  zaludnie­
n ia żydow skiegc »■» uw ażają siebie za 
k a teg o rię  szlachetniejszą:

,,— Mało tego: sam i Żydzi czyn ią  róż­
nicę m iędzy Żydam i i w schodnim i Żyda­
m i. N aw et szlachetn i, w  istocie  szlachetn i 
Żydzi francuscy przy podziale zapom óg  
zbiegom ' z  N iem iec inaczej traktow ali 
żyd ów  n iem ieck ich  i Żydów w schodnich".

Nawet w  k ra ju , k tó ry  winien słu­
żyć „W zorem" dla gojów, pogardzają 
Żydami  ̂ Polski:

„— Ponadto' jesteśm y wozak wśród  
sw oich  m ożem y rozm aw iać szczerze: na­
w et w  Erec Izrael do n iedaw n a is tn ia ł 
n iezb yt dobry stosunek  do Żyda polsk ie  
go. Odnoszono s ię  z lek cew ażen iem  do 
jego „szni.piszowskiego" przem ysłu . (Szm  
piszki pod W ilnom , przvp.).“

Żydzi nie powinni ukryw ać przed 
sobą tego fak tu  pogardy  ze strony  oto­
czenia:

N I E P O Ż Ą D A N I ”
M orse przesądów , n ien aw iści, lek- 

oewai en a  k łęb i się dokoła  p o lsk iego  Ży­
da. W olne pań stw a  tego się  n ie  wstydź*?, 
a Żydzi sam ’ pogodzili się  z  tym  stan em  
rzeczy, z  m yślą , że jestośm y inni. N ie na­
leży  pow odow ać się p o lityk ą  stru sia . N i)  
należy  przeczyć: nas Żydów polskich n ie  
lubią".

Autor, usiłując doszukać się źródeł 
tej pogardy, p rzyznaje, że Żydzi pol­
scy nie są bez w jny:

„—  My, żyd zi polscy, rów nież n ie  je-

I eteśm y bez w iny... P olsk iem u żyd ow i brak  
często taktu. Gdy się obserw uje Żyda pol­
sk iego zagranicą, częstokroć pala nam  
oblicze ze w stydu . Żyd p o lsk i w  dużej 
m ierzą jest n ieb iesk im  ptakiem ".

Jest to  rzad k a  w życiu żydow skiem  
chw ila szczerości, k iedy sam i Żydzi 
zdają sobie sprawę z tego, dlaczego są 
wszędzie „niepożądani'1, a tam> gdzie 
ich znają  bliżej — pogardzani i n iena­
widzeni

„Skrzynka wyborcza”
1. Czy wyborca może podpisać kil­

ka list kandydatów? Nie może (§ 
17 regulaminu wyborczego). Jeżeli 
w yborca podpisał dwie lub wię­
cej list, ważnym jest podpis na 
liście wcześniej zgłoszonej w Głównej 
Komisji wyborczej, zaś podpis na listach 
później zgłoszonych będzie skreślony. 
Jed.iak wyborcy wolno do 34 (w małych 
miastach ao 24) dnia Kalendarza w ybor­
czego cofnąć swój pedpis. Jeśli więc co­
fnie podpis na liście wcześnej zgłoszo­
nej, to temsamem podpis na liście pó­

źniejszej zostanie utrzym any w mocy.
2. Czy duchownych obowiązuje jed­

noroczne osiedlenie w gminie? Nie obo­
wiązuje. Ustawa w art. 3 wyraźnie po­
stanawia, że duchowni świeccy i zakon­
ni (oczywiście wyznań prawnie uzna­
nych) należą do osób uprzywilejowa­
nych, to znaczy, że mają prawo gl :so- 
wania chociażby od roku w gminie nie 
mieszkali, o ile mają inne warunki pra- 
wa głosowania (obywatelstwo państwo­
we, lat 24, pełnia Draw obywatelskich).  

—o—

Kronika stanisławowska
Uroczystość ku czci Kilińskiego w 

S tan isław ow ie . Staraniem Zjednoczenia 
Mieszczan w Stanisławowie odbyła się 
dnia 29 w niedzielę skromna ale podnio­
sła uroczystość, poświęcona uczczeniu 
140-tej rocznicy czynu wiekopomnego 
Jana Kilińskiego. Na program złożyły 
się zagajenie prez. W. Dąbrowskiego, 
produkcje chóru pod batutą p. dyr. Stad- 
lera, deklamacja p. Bukowskiej wreszcie 
na zakończenie referat dr. Zielińskiego 
o dziejowej roli pułk. Kilińskiego, Uro­
czystość zakończono odśpiewaniem 
Roty.

P<-zed wyborem prezydenła. Miasto 
nasze otrzym a zdaje się wreszcie nowe­
go włodarza. Okres wyborów i prote­
stów w yborczych nareszcie zakończył 
się i Stanisławów po pięciu przeszło 
miesiącach misteryj wyborczych dowie 
się kto ma zostać jego prezydentem. Na 
ten tem at krążą pc mieście niestworzo­
ne historie i opowiadania. Najpoważniej­
szym kandydatem zdaje się być pomimo 
wszystko dotychczasowy prezydent p. 
Chowaniec chociaż jego „przyjacięk \  
naturalnie z pośród sanacji, grupujący

się głównie około Związku Peowiaków 
chętnie widzieliby pana Chowańca na 
emeryturze. Pewne pociągnięcia wyoor 
cze już się nawet rozpoczęły. Ostatnio 
np odbyło się z inicjatywy Rady grodz­
kiej BB poufne zebranie części radnych 
polskich przynależnej oficjalnie do BB., 
na które także zaproszono sanacyjną 
grupę żydowska, której wodzem ducho­
wym jest jak wiadomo p. Mojsze Sei- 
bald. Na zebraniu rem było coś 12 rad­
nych Polaków i kilku wyżej wspomnia­
nych Żydów: co tam uradzono nie wie­
my, w każdym jednak razie zanosi się 
jak widzimy na współpracę polsko - ży­
dowską, a jednolity front polski tak 
szumnie przez sanację reklamowany 
przed wyborami odłożono już do archi­
wum. Jedno w tern wszystkiem pewne, 
że społeczeństwo polskie i jego opinja 
najmniej znaczyć będzie przy wyborach 
do władz miejskich. Stanisławów tylko 
tyle chyba uzyska, że może się oszczę­
dzi takiego np. zaszczytu jaki spotkał 
Ottynję; tam został burmistrzem b. 
austriacki pułkownik, kiepsko po polsku 
mówiący Czech, o którego umiejętno-

Radjofonje europejskie wymieniają 
między sobą program y w ramach t. z w. 
koncertów  europejskich, które zrodziły 
się z pomysłu dyr. nacz. „Polskiego 
Radja“ — Dr. Zygmunta Chamca. Kon­
certy  te dają możność słuchaczom radjo- 
tvym zaznajomienia się z muzyką naro­
dów europejskich, w wykonaniu najlep­
szych artystów  krajowych. Jak wiado­
mo bowiem, często utwory muzyczne 
Wykonywane są najlepiej przez a rty ­
stów tego samego kraju, co kompozytor.

Dnia 4 maja rb. — w piątek o godz. 
20.30 „Polskie Radjo" w raz z całym sze­
regiem innych radiofonii europejskich 
transmituje ze Stockholmu koncert po­
święcony muzyce szwedzkiej. Dla ułat­
wienia radiosłuchaczom zrozumienia 

j ducha muzyki szwedzkiej, podajemy 
garść informacyj o życiu muzycznem 
tego pięknego kraju.

Życie muzyczne w Szwecji ognisku­
je się głównie w tow arzystw ach muzycz­
nych utrzymujących własne orkiestry. 
Tow arzystw  takich znajduje się na te­
renie Szwecji około 20. W innych mniej­
szych miastach działają tow arzystw a 
muzyki kameralnej, które również od­
grywają bardzo ważną rolę w umuzy­
kalnieniu kraju. Oczywiście najważniej- 
szem tow arzystw em  muzycznem w 
Szwecji jest „Tow arzystwo Koncertowe 
w Stockholmie" — którego orkiestra 
symfoniczna składa się z 80 osób pod

szwedzkiego
kierownictwem artystycznem  dyrygen­
tów W acław a Talicha i Adolfa Wiklun- 
da. W  ciągu 7-mlesięcznego sezonu „To­
w arzystw o Koncertowe" daje po dwa 
koncerty tygodniowo we wspaniałym 
pałacu koncertowym, kultywując m uzy­
kę symfoniczną, — tak klasyczną, jak 
i współczesną. Dzięki temu w  stolicy 
Szwecji mają możność regularnego w y­
stępowania soliści całęgo świata.

Muzyka szwedzka podlegała, rzecz 
oczywista, wpływom sztuki muzycznej 
kontynentu, szczególne zaś wpływom 
klasycznej muzyki niemieckiej. W  końcu 
XX wieku rozpoczął się w Szwecji silny 
prąd w kierunku muzyki narodowej. Na 
pierwszem miejscu stoi lako przedstawi­
ciel tego kierunku, kompozytor Augpit 
Sóderman (1832 1876), następca jego 
— W. Peterson, kompozytor Berger 
(ur. w r. 1867) i Hugo Alfyen (ur. w  r. 
1872). Zwłaszcza ten ostatni czerpie 
swe natchnienie z bogatych źródeł 
szwedzkiej muzyki ludowej W młod- 
szem pokoleniu kompozytorów wybił 
się na pierw szy plan Kurt Alterberg (ur. 
w  r. 1887), który wiele swych utworów 
oparł o bogate skarby muzyki ludowej.

Szwedzka muzyka ludowa jest za­
sadniczo muzyką instrumentalną. W i­
docznie krajowi temu, gdzie ludzie roz­
proszeni są na wielkich przestrzeniach 
i gdzie osiedla maj? charakter niemal 
samotniczy, brakowało gruntu do szer­

szego kultywowania pieśni ludowei 
Muzykę uprawiali wędrowni grajkowie 
bardzo chętnie widziani na wszelkich 
ludowych uroczystościach w raz ze sw y­
mi instrumentami, z pośród których naj­
ważniejsze są skrzypce, bas i klarnet 
Muzykanci ci stworzyli ok. 14.000 me- 
lodyj, które zostały w  sposób naukowy 
zeorane i ogłoszone.

Tańcem narodowym jest t. zw. 
„Polska", jedna z form dawnego tańca 
narodowego Polaków — poloneza. Po­
lonez przeszczepiony na grunt szwedzki 
zmienił nieco swój charakter, zachowu­
jąc jednak widoczne powinowactwo. Od 
początku XIX wieku rozpowszechnia się 
również w Szwecji walc.

Melodie grajków wędrownych mają 
charakter „melodyj marszowych". Sa 
to marsze weselne i pieśni związane ze 
zwyczajami odnoszącemi się do świąt, 
uroczystości rodzinnych itp., jak np. me­
lodie przy nalewaniu gościom wódki 
lub przy podawaniu pieczeni.

W  północnych częściach Szwecji, 
które najdłużej zachowały swój paster­
ski charakter, istnieją również pieśni 
i melodje grane na rogach lub fujarkach 
z kory brzozowej. Te pasterskie melo­
die o typowo starożytnem  brzmieniu 
stanowią podstawową cechę charakte­
rystycznej muzyki ludowej szwedzkiej.

—li­

ściach samorządowych dnioby mosty 
powiedzieć Tyśmlenica i Jaremcze. Za­
pewne w  najbliższym czasie pozna się 
na tym genjuszu także Ottynja, gmina' 
doszczętnie zrujnowana.

Nareszcie odszedł. W  naszej stani* 
sławowskiej dyrekcji kolejowej bardzo 
wiele się zmieniło. Od szeregu miesięcy 
co pierwszego każdego miesiąca odcho­
dzi na em eryturę albo na inne stanowi­
ska służbowe poważna ilość pracowni­
ków kolejowych. W idać tutaj energiczną 
i ożywioną działalność biura personal­
nego dyrekcji: mamy wielkie zastrzeże­
nia co do słuszności i celowości tych 
wszystkich pociągnięć. W  dwu jednak 
wypadkach opinja publiczna i kolejarze 
w naszem mieście z nieukrywanem za­
dowoleniem przyjęli posunięcia władz 
ko'ejowych. Po jednym bardzo marnego 
gatunku działaczu, który wszystko wi­
dział, wszystko słyszał i wszystko do­
nosił przyszła zkoiei ślepego losu „kre­
ska na m atyska" na niejakiego Josła 
Rosenberga, który do niedawna w swo­
ich dłoniach dzierżył zaszczytny urząd 
rzecznika dyscyplinarnego w dyrekcji. 
Pan ten stuprocentow y „patrjota" polski 
tępił nielitościwie wszelkie przewiny a 
szczególnie zaw zięty był na wszelkich 
„antypaństwowców", pod którymi rozu* 
miał zgodnie z przyzwyczajeniami swej 
rasy, naturalnie endeków. I wojował 
więcej jak lat 7 dzielnie ów pan Rosen­
berg, pokrywając własne nieróbstwo i 
nieudolność szykanowaniem ende­
ków, aż się poznali na jej o walorach no 
i skończyli „patrjctę". W szyscy uczciwi 
kolejarze żegnają go z radością i życzą 
mu powodzenia na niw ę, której tyle do­
tąd poświęcił pracy tj. w akcji pożycza­
nia dolarów na dobry procent.

Niechlujstwo czy tendencyjność. Tu­
tejsza L. O. P. P. buduje lotnisko i w  
tym celu musi kupić około 100.000 sztuk 
drenów. Z tego powodu zw róciła się L. 
O. P. P. w  Stanisławowie do Izby prze­
mysłowo - handlowej we Lwowie z pro­
śbą o podanie wykazu firm produkują­
cych dreny. Izbą ta przesłała spis 7 
firm, z których było 6 żydowskich i 1 
architekt katolik nie zajmujący się pro­
dukcją drenów. Brakowało natomiast fir 
my Radziwiłł - W inier i Żeleński i mż. 
W arsa, które na terenie Izby posia‘daią 
największe wytwórnie drenów. Taka 
nieścisła informacja razi tendencyjno­
ścią.

Ujęcia sprawców kradzieży w  kościele 
Ormiańskim, U biegłego tygodn ik  donosi­
liśm y o św iętokradztw ie popałn ionem  w 
kościele  O rm iańskim . D ochodzenia poi*, 
cyjne doprow adziły do u jęcia  dw u zna­
nych złodziei, k tórzy przyparci ćo  murn. 
v  toku śled ztw a  nrzynali się  do św ięto ­
kradztw a. oraz op isali szczegółow o prze­
bieg kradzieży. Są  to: W asy l .iaculak i 
Andrzej Ł oszniów . Do kradzieży nam ów i! 
ich  były  dzw onnik  S tefan  Sw orak. B an ­
dyci, skradzione rzeczy ukryli w kryjów ­
ce na p lacu  R ybim , oraz w  ogrodzie my. 
da Sam u ela  F urm ana przy ut. Sedelm a- 
jarow skiej 7. W szystk ich  trzech a resz t:>. 
w ano i odstaw iono do dyspozycji proku  
ratora

Sam obójstw o u m ysłow o chorego. vV
n ied zie lę  w  godzinach popołudniow ych, 
skoczył z  II. p iętra  Szp ita la  pow szechnego  
w  S ian islaw ow ie . um ysłow o chory Andrzej 
Ł ynycz z U hryńow a. Ł yny er doznał pęk  
nięcia  czaszki i z łam en ia  ręk .. 'Przed k il­
kom a tygodniam i Ł ynycz u siłow a ł popel 
m c sam obójstw o przez poderżnięcie sobie 
żył u rąk.

Polskie Katolickie Tow. Opiekł nań’ 
Kcbietaml tm isja  dworcowa) zaw iadam ia  
C złonków, iż W śj,no Z ebranie oapęnzi?. 
się dnia 14 bm. o godz. 17 w  sali TSi 
przy ul. 3-go Maja 26. W razie braku  
kom pletu, następne W alne Zebranie 'odbę 
cizie się tego sam ego dn ia  o godz. 17.30 
bez w zględu na ilość członków .

ftnosra żydow scy  nożow cy D awid Gorg 
w w yniku sprzeczki zadał dw a cięcia  w 
praw ą skroń E. A rtonow i. A w antura w y  
buchta na tle  jorach u n k ów  osobistych. 
B urgiem  zajęła  się policja.

W cyrku kradną. K orzystając ze śc i­
sku, jak i z.wykle pan uje koło cyrKu, M. 
K onarzewski i J. Sznabel. skradli z k ie­
szeni M W olfa portfel z gotów ką. Zostali 
jednak ujęci i oastaw ien! do aresztów  
policyjnych.

Z życia kclejowego. Są do objęcia sta­
n ow isk a  zaw iadow ców  stacyj, w  następu­
jących m iejscow ościach : M ikuliczyn, B ia ­
ła  Czortkowska. Jam nica i M jkulińce-Stru  
sów . O stan ow isk a  te m ogą ubiegać się  
w term in ie do dn ia  10 bm . pracow nicy  
odpow iednich  grup uposażenia posiadaja  
cy d łu ższą  praktykę w  służb ie stacyjno  
parow ozow ej.

Zi sportu: „Raz D w a Trzy" Protom  
6:1. R-ewera II. —  'Jedność 4:2. Raz Dwa  
Trzy II. — Protom II. 0:0,
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Rozkład Lotów
ważny do dn. 30. IV. 1934.

(codzienni* — także w  n iedziele.) 
8.50 WARSZAWA 4  p. 14.35

p . 10.45 KRAKÓW t  i .  12.45 
(punlidziałki Indy i pittki) (wilki, czwartki i ubity) 

.05 KRAKÓW  
I .0 BRNO 
1.20 BRNO 

p. 0 W1EN 
Odjazd autobusów  w  K rakow ie z  przed  

Biura P . L. L. „LOT“, u l. S zp ita ln a  32 
do sam olotu  w arszaw sk iego  o godz. 12.05 
do sam olotu  w ied eń sk iego  o godz. 10.20 

Odjazd autobusu  w  W erszaw io  z przed  
H otelu  P o lon ja  A leje Jerozolim skie 39. 
0 godz. 7.05. ,

(w torki, czw artk i i Soboty)
Odjazd autobusu w  W arszaw ie z przed  

|H otelu  P olon ia , A leje  Jerozolim skie 39.
0 godzin ie 14.15.
1 Odjazd autobusu w K atow icach z  przed  
B iu ra  Orbisu** ul D yrekcyjna 2. o godzi­
n ie  7.3Ó.
I Ś c is łe  Inform acje w  b iurach  P . L. L. 
[,LOT“.

! Odjazd podqg6w z Krakowa
Do W arszawy: 11 20, 15,00 (p) 17 42(p)

21,30; 22.55; 23.10.
jjO Katowic; 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 

41,23. (P):
Do Berlina: 6.15 (P.) 1801 (p.)
D o Zabrzydowlc: 7,30.
Do Poznania: 11,50.
Do Gdyni: 22 23 (P.)
D o Cieszyna: 17.1!
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic: 20.25 
Do Żywca; 9.15.
L u s.T o rp ed a  "do Katowic: 7.22 codzien­

n ie  z  w yją tk iem  n iedziel 1 poniedziałków :
13.44 va wtorki. Środy, czw artki i p iątk i 
22.57 w  n iedziele.

D e Lwowa: 0.32 (p); 7.50 SAO (Pi; 
1322 : 23 30.

Do Zakopanego* 0.20. 8.3a (p); 9 80
kurs. codz. prócz n iedziel) 13 30 !p) krsu 
|je w  dn ie przedśw iąteczne do 19 m arca
15.45 ,14.50 kursuj'* w sobo‘y rcbn-ze d* 
li m 'rca : Lna.Torpedo do Zakopanego: 
8 30 w  n ied ziele  14 55 w  soboty.

Do O iw ltclm la: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.58 (p.): ku rsu je  w  n iedzle  

io  11 m arca taryfa  osobow a
Do Krydicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do W adowic: 715 , oprócz n ied z ie li 

F0.15.
Do Zwardonia: 54.05 kursu je w  dnie  

przedśw iąteczne do 10 m arca: 13.05 od 1 
cnarra tv lko do Sufchej.

Do Bielska (przez K alw arie): 15,15 
kursuje codziennie oprócz O ed zie l.

D o Rzeszowa: 9.20 w  dni robocze.
Do Tarnowa :14 20 w  soboty robocze;

16.30 z w yjątk iem  św ią t 1 sobót.
Do Przem yśla: 15.30 
n  i  Lublina: 19.45,
Do B och n i: 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Do N iepolóm 'c: 4»30. 11,10.
Do W ieliczki. 6 45 (m.) 8.25 to.Y 10.00 

f(m  ) 1150 to.)"h-3.07 (m,) 13.55; 15.05 t o  
J6 45- 17.50 (m ); 1915 (m.); 19.55; 21.50 
m\); 23.10.

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 fal.) 
13*5: 16 40. 19.40 to .)

Do Mogiły: 21,40 (m .)
U w aga, (p.) “  oznacza p ociąg i posj iesz  

ne; (m.) — peciąg i m otorow e.

lyonnoziHii,
I *. ll.C 

p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.

Nocne dyżury lekarzy: Dr. G oldberger  
'H enryk. Jagiellońska 11 (tel. 128-96). Pr. 
/R alsk i L esław , Z yb lik iew icza  5. Dr. R it-  
tar Jakób, św . G ertru -y  18 (teł. 118-90). 
Dr. T ochow icz Leon K arm elicka 9. (tel. 
177-37).

Nocne dyżury aptek. W  Kr— owie:
A pteka pęd Z iotą Głową, R ynek 13. Ap­
tek a  pod T rzem a Koronam i, R etoryka 1. 
A pteka C zternasta, L ubicz 7. A pteka im. 
Królowej Jadw igi, K arm elicka 0 W  Pod- 
pórzu: A pteka pod H ygeą, K alw aryjska  
27.

r e p e r t u a r
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

P iątek  4. 5. „K apitan z  Kópenick**. 
Sobota 5. 5 . „M irla Efres" -.gość. w y. 

stęp W . S iem aszkow ej).
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: ,Szturm ow a brygada**. 
ADRIA: „Kocha, L ubi. Szanuje**. 
APOLLO: „Tunel**
BAGATELA: „M łodzieniec od Całusów'* 
DOM ŻOŁNIERLA: „Blond W enus*  
MUZEUM: w  czw artek sob >tę i n ie ­

dzielę .Pogrom cy Ni'2ba“ nadto dodatek  
i kom euja

FROUIEN: „P roku-ator A licja  Horn** 
j(Jad w iea  Sm osarskaL

F

Sezonowy strajk budowlany
Kraków, 4 m aja.

Stosnnkl w  krakowskim  przem yśle bu 
dowianym  a raczej wzajem ne stosunki 
m iędzy przedsiębiorcami budowlanym i a 
robotnikami są stanowczo nienormalne. 
Od pewnego czasu rok rocznie i to w ła­
śnie w czasie największego sezonu bu­
dowlanego. w okresie wiosennym  wybu­
chają m iędzy przedsiębiorcami a robotni­
kam i budowlanym i zatargi na tle w alki 
o um owę zbiorową, z reguły rozpoczyna­
jące się strejkiem . Taki zgóry przewldy 
w ary i nawet lansowany przez pewien  
odłam prasy krakowskiej strajk robotni­
ków budowlanych wybuchł w łaśnie w p 
nledziałek.

Strajk wybuohł w  pełni sezonu budo­
w lanego w czasie, kiedy bądź to rozpo­
częto cały szereg' budowli i  kam ienic 
czynszowych, bądi leż szereg nowych do­
mów znajduje się na ukończeniu. W  nie 
których z nich m ieszkania w  przewidy­
waniu terminowego Ich wykończenia, by­
ły już podnajęte, W  tym  momenola w y­
buchł strajk w  którym jakkolwiek obie 
strony m ają dużo słuszności, jednak u- 
życle strajku jako sposobu rozwiązania 
wzajem nych pretensyj 1 żądań uważać 
nalaży za nieodpowiednie. Sytuacja przed 
stawia się tak że robotnicy budowlaul 
już przez cały m iesiąc kwiecień praco­
w ali bez umowy zbiorowej, która wygasła  
w ostatnim  dniu marca.

Ze strony robotników w ysunięto słusz­
ne żądanie zawarcia nowej umowy zbio­
rowej, a podobno tak ie  pewnej podwyżki 
zarobków i obniżenie czasu pracy. Ponie

i waż um owa ta m iała dotyczyć tylko  
przedsiębiorców budowlanych zrzeszonych  

I a nie obowiązywała przedsiębiorców nie- 
zrzeszonych, dlatego też pracodawcy nie 
byli zbyt skorzy do zawierania tej urno-., 
wy, zawarcie jej bowiem stwarzało ko­
rzystną sytuację dla nlezrzeszcnycb  
przedsiębiorców a równocześnie było oka­
zją do wykorzystania robotników przez 
tycbże przedsiębiorców. B yły wysuwane 
propozycje rozwiązania sytuacji w ten 
sposób, że M inisterstwo Opieki Społecz­
nej nadałoby nmowlo tej charakter u- 
m owy obowiązującej wszystkich bezwzgię 
dnie przedsiębiorców budowlanych na te­
renie Krajcowa.

Ostatecznie jednak w szelkie pertrakta 
cje rozbiły się  1 doprowadzono do wybu­
chu strajku, przyczem ■— jak twierdzą 
niektórzy przedsiębiorcy — nie obeszło 
i »ę tutaj bez pewnej agitacji kom unlstycz 
ne].. W  tych dniach odbywa się  n lnspea- 
tora pracy konferencja delegatów praco­
dawców 1 pracobiorców, która oby dopro 
wadziła do jaknajszybszej likwidacji straj 
ku na którym clerjdą w  pierwszym rzę­
dzie robotnicy pozbawieni zarobku, a nie 
mniej także i m ieszkańcy Kraków' cze­
kający nowych m ieszkań w wyksócza* 
nych kamienicach.

Na marginesio tego strajku zauważyć 
należy, że dotychczasowe sposoby rozwią 
zyw ania zatargów między pracodawcami 
i  robotni) aml są znakomitym sposobem  
w laśąie do w yw oływ ania tych zatargów. 
Obie strony niepozbawione częstokroć do­
brej w oli zgodnego rozwiązania wzajem ­

nych nieporozumień stają Suj nieustępll- 
wem l. gdy tylko jakaś nlesnm ienna n ie­
uczciwa agitacja zaczyna jjodszeptywać
0 rzekomej w alce klas, ucisku pracujących
1 rzucać tym podobne hasła dem agogicz­
ne, a jako warunek porozumienia stawia  
1G0 procentowe przyjęcia warunków Je­
dnej strony co znowu drażni ambicję 
i jest kam ieniem  obrazy dla drugie).

£oszłoroczny długotrwały zatarg m ię­
dzy przedsiębiorcami budowlanym i a ro 
botnikam l wraz z równocześnie trwają­
cym strajkiem  w pełni sezonu budowla­
nego przyniósł robotnikom jako jedyny 
rezultat dwugroszową podwyżkę płac ro­
botniczych.

Straty natom iast jakie poniosły obie 
strony są  zupełnie niewspółm ierne do 
tych rzekomych korzyści. Robotnicy otrą­
cili przez szereg tygodul zarobki a w iola  
z nich wobec zakończenia sezonu ąnala- 
zło się bez środków do życia w czasie 
nadchodzące] wówczas zimy, przedslębior 
cy natom iast zm arnowali w iększą część 
sezonu. Na podobną sytuację zanosi się 
obecnie.

Dotychczasowy sposób rozwiązywania  
zatargów drogą przeciwstawiania sobie 
stron i w ygrywania jednej przeciwko dru­
giej do niczego nie prowadzi, albo raczej 
prowadzi do niepotrzebnych nikomu, a 
chyba tylko żywiołom wywrotowym  zadraż 
nień 1 ew entualnie zaburzeń. Należy zna 
leźć inne formy porozumiewania się zala  
teresowanych stron, bo dotychczasowe cal 
kowlcie się przeżyły o ile  kiedykolwiek na­
prawdę były żywotnem l.

Kraków, 4 m aja.
(AGP) T ow arzystw o  p olsk o-ju gosło­

w iańsk i s z a ł j ż o n e  zostało  w  K rakow ie w  
roku 1931. C elem  Tow. jest program ow a  
praca nad zb liżen iem  i zaprzyjaźn ien iem  
obydwu narodów, w ym ian a  w artości k u l­
turalnych , 'organizacja w ycieczek  n auk o­
w ych . krajoznaw czych  i w yp oczynkow ych  
z  P o lsk i do Jugosław ji i naodw rót. Skład  
Zarządu tworzą: Dr. W alter Franciszek  
prof. U. Jag. jako prezes Tow., w icepre- 
zes Drł Vojeslav Mole, prof. U. Jag., se­
kretarz: kpt. Bielu Bronisław, im ien iem  
sekcji Akad. K oła P rzyjaciół Jugosław ji 
w chodzi stu d en tk a  U. J. ZOfja Bielutów  
r.a. P ierw szym  prezesem  b y ł poseł na 
Sejm  dr. Dyboski, prof. U .J.. który w 
roku 1932 w ybrany został prezesem  Tow  
P ol-Ju g . w W arszaw ie, W spom niana sek  
cja akadem icka  opracow ała program  stu  
djów  d la  m łodzieży ju gosłow iań sk iej w 
Polsce, organ izu j3 w ym ian ę studentów  na 
czas ferji św iątecznych , kolonji w ak acyj­
nych itp. Jednym  z w ażnych  elem entów

pracy jest d elegow an ie do Jugosław ji 
5—6 prelegentów  rocznie z w ykładam i o 
P olsce, z  dziedziny jej liistorji, geografji, 
literatury , sztu k i i m uzyki. Staraniom  
Tow. P ol.-Jug. w yg łosili cyk l odczytów  
uczeni ju gosłow iań scy , I tak , zan o tow a ł 
należy: Dr. V. Mole „W spółczesna Jugo- 
sław ja“ — Prof. Beneslć ,Juraj K riżanić*  
pierw szy propagator idei w szcch slow ian - 
ski oj,. Prof. Dr. Mole „JegoM aw ja, jej 
pow stanie i obecne oblicze'*. P olscy  ucze­
ni: PrOf. Dr. Lehr-Spiawkński, Prof. Dr. 
M a łe c k i ,  Dr. B rtow -ki w y g ło sili szereg  
odczytów  w Jugosław ji. N aw iązano k on ­
tak t z Instytutom  Kolarca v Belgradzie  
który na sku tek  p ism a M inister Dr. 
Schw arzburg-G unther‘a, zasilono p jlsk ie -  
mi książkam i. Tow. Pol.-Jug. urządza s ta ­
le obchody Św ięta  N arodow ego Jugosław j: 
Z 'odwiedzin Ju gosłow ian  w  Polsca zano­
tow ano w kronikach T ow arzystw a w yciecz  
kę 40 akadem ików  (1932 rok), w ycieczkę  
dziennikarzy ju gosłow iań sk ich  (1932 r , 
przyjazd ju gosłow iań sk ich  posłów  i s e ­

natorów  (1933 r.) z m in . rt.ndżsl:nović‘em  
w itan ym  przez prezesa Prof. Dra W altera  
d;Uej w ycieczkę kolejarzy Jugosłow ian  
sktch , bu łgarsk ich  i czesk ich  (1.933 r.j. 
Zjazd Zwiąjsków ■ słow iań sk ich  Kas Osz- 
częd n o ^ i adzią&em 6 delegow anych  J u ­
gosłow ian . A gendy turystyczne prowadzi 
Dr. Tad. Spitzer i kpt. B. B iclu t.

P orozum ienie m iędzym iastow e brat­
nich Tow . -odbyło się w  roku 1933 w  P o­
znaniu, na zjeździe delegatów  Stow . p o l­
sko-ju gosłow iań sk ich  z Krakowa, L w ow a, 
P oznania  i W arszaw y, gdzie poruszono  
spraw ę trudności paszportow ych tak w aż  
ńą w akcji zb liżen iow ej. ■»

Tow. Pol.-Jug. w  K rakow ie liczy  77 
członków , w t?m  16 pań 61 panów . Za 
p isyw an ie  się  dalszych  sym patyków  Ju­
gosłow ian  na członków  Tow , Pol.-Jug. 
Kraków Klub społeczny R ynek 15. będzie  
dow odem  zrozum ien ia  doniosłości akcji, 
jaką  Tow. podjęło przed paru laty

SŁONKO; . p od T w oją Obronę** 
SZTUKA: „Pow rót S herloka Holmesa** 
ŚWIT: „B ranka Syna Puszczy** 
UCIECHA: „Św iat na leży  do ciebie*'. 
WANDA: „W illy  n a jw ese ls iy  k siążę

Arkadji**

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im. J. Słow ac­

kiego. D ziś w p iątek  na  przedstaw ieniu  
popularnem , po cenach zniżonych, „K apfl 
tan z K ópenick1* z p. K arbow skim  w roli 
tytu łow ej. Na przedstaw ien ia  tej sztuki 
m łodzież uczęszczać n ie  m oże. W  sobotę
rów nież po cenach zn iżonych , . M irla
E fros“ z gościn n ym  w ystępem  W andy  
Siem aszkow ej.

KOMUNIKATY 
Budowa Muzeum Narodowego. Jak już 

podaliśm y odbędzie się w  so b itę  dnia  
5 bm . w  sa li Starego Teatru w ielk i pop is  
tańców  rytm icznych  In sty tu tu  M uzycz­
nego pod k ierow nictw em  p. L ydji Falter. 
Cały dochód przeznaczony na  fundu sz bu 
diowy M uzeum  N arodow ego.

Kolonje wakacyjne w Porębie W ielkiej 
W ydział Tow. K olonji W akacyjnej w  Po  
rębie W ielk iej o g ło s ił konkursy na pobyt 
w k olonjach d la uczn iów  g im naziów  Kra 
kow a i przesła ł zaw iad om ien ia  do dyrck  
cji g im nazjów  o czem  donosi rów nocześ­
n ie  rodzicom  i op iekunom  uczniów . Ter­
m in  w n oszen ia  podań do 10 bm . w iecz­
n ie. Inform acyj u d zie la ją  w  g im nazjach  
profesorow ie, delegaci Rad pedagogicz­
n ych  dlo w yd zia łu  T ow arzystw a.

K u n y  zaw odow i. D yrekcja  M uzeum  
P rzem ysłow ego  i In sty tu tu  . Rzem. Prze­
m ysłow ego  zaw iadam iaj że do  dn ia  5 b. 
m . przyjm uje w p isy  na  kurs rękaw iezni- 
czy (wyrób ręczny rękaw iczen  skórk.).

Dwutygodniowy k n n  fotograllozny 
dla m łodzieży szkolnej! W  porozum ieniu  
z K rakow skim  K uratorjum  Szkoln em  roz­
poczyna się w dniu 7 m eja  br. o  godz 
16—30. W pisy przyjm uje i w szelk ich  in- 
form acyj u dziela  eekretarjat Foto klubu  
P olsk iej YMCA ul. K row oderska 8.

W  Krakowaklem Towarzystwie Tech- 
nlcznem przy ul. S traszew skiego odbędzie 
się w  p iątek  dn ia  4 bm. ’o godz. 19 ze­

branie, na którem  pt gen. Fr. L atin ik  
w ygłosi odczyt na tem at: „M otoryzacja
w p ań stw ie  i armji** \% przeźroczam i).
Goście m ile  w idzian i!

Zmiany na poczciu. W  dniu  1 m aja  
na tut. Poczcie G łów nej zosta ła  -otwarta 
po przebudow aniu now a część gm achu z  
w ejściem  od ul. W ielopole do k tóreg) 
przeniesiono m ów nice telefon iczne oraz 
Urząd T elegraficzny  dotąd m ieszczący  się  
przy ul. P otockiego oraz O ddział R adjo- 
w y i listow o-nadaw czy. N ow a część urzę­
du urządzona jest bardzo now ocześn ie i 
estetyczn ie . R ozm ieszczenie działów  nie  
zostało jednak w yk onane dość szczęśliw ie  
gdyż um ieszczen ie oddziału  nadaw czego  
z ciąg łym  stu k iem  datow ników  stem p lu ­
jących  listy , przy k iepsk iej akustyce  
hołlu  w ytw arza  tak i h u k  i h a łas, i-e 
przeszkadza zarów no telefon istk om  jak i 
publiczności korzystającej z elefonó v 
m iędzym iastow ych , n aw et w kabinach m i 
m j ich dość szczelnej izolacji. R ów nocześ­
nie zam aw ian ie rozm ów  1 w yw oływ an ie  
ich pow iększa  i tak duży h a ła s  N ależy  
przypuszczać, ż.e' dyrekcja poczty n iedo­
m agania  te jak najszybciej u su n ie.

Audyc}e radjostacjl 
krakowskiej

Piątek dnia 4 m aja 1934.
7.00- -8.00 A udycja poranna z W arsza ­

w y. 11.35 P rogram  na  dzi-eń b ie lą cy  11.40 
Codzienny przegląd  prasy polskiej z W ar 
szaw y. 11.50 W iad om ości bieżące. 11.57 
S ygn ał czasu, h ejn a ł z W ieży Marj. 
12,05—13,00 M uzyka popularna z p ły t
12.30 W iadom ości m eteorologiczne, 12,55 
D ziennik  południow y z W arszaw y. 15.05 
P ieśn i m ajow e z W ieży  M ariackiej. 15,20 
K om unikat PU W F i L O Pp 15.35 G odzina 
m uzyki lek k iej z W arszaw y. 16.20 Felj-e- 
ton: „Przez m oje okno" w ygł. red. J. 
B ajsarow icz. 16.35— J7.00 Koncert chóru  
oraw skiego z L ipnicy W ielk iej ua Ora­
w ie). W stęp w ypow ie ks. dr. F. M a ch a y  
1) P oduhui w iaterku 2) D um ie baca. du­
m ie, 3) N ie w yskakuj pto-sku w górę. 4) 
Z góry hłopcy, z góry, ó) G renie m oje, 
grónie... 6) N uty m oje. 7) P ow iada jo na

m nie... 8) N a brzyzecku byw om , 9) Jsd- 
nom  dolineckom , 10) L ipnica, L ip n ica ..
17,00—18 50 T rans, z  W a rsza w y  18 50 Pr> 
gram  na dzień następny. 18.55 O dczyt p t : 
„C horągiew  narodowa*1 w ygi. n . St. W in . 
touschka. 19,10 R ozm aitości. 19,15 „10 m i­
nut o  teatrze'*. 19,25 Trans, z W arszaw y. 
19.43 'W iadomości sportow e lok alne. 19,47 
— 23,30 T rans, z W arszaw y.

Ceny targaw e w  Krakow ie
Ceny płacone na  

w dniu 1 m aja 1934 
M leko niezb. litr  
Śm ietana litr  
Śm ietank a litr  
Ser zw yczajny kg 
M asło deserow e ku 
M asło zw yczajne ky 
M aślanka litr  
Mleko k w aśn e litr  
Jaja św ieże sztuka  
Z iem niaki kg.
B uraki kg.
M archew kg  
Cebula stara kg. 
C ebula now a wiązka  
P ietruszka kg. 
Rabarber kg.
Szpinak kg.
Szparagi w iązka  
Seler
K uia sztu ka  
Kaczki m łode sztuka  
Gęsi m łode sztuka  
Gęsi stare sztuka  
Indyk sztuk:
Indyczka sztuka  
P erlice sztuka

placach  targow ych
w K rakowie.

9.18 
100 
0 70 
0.60 
3 40
3.00 
0.08 
015  
0.04 
0.08 
0.10 
0.08 
0.20 
0.15 

0 25 
0.30 
0.25 
0,90 
0.30
2.50
2.00
4.00
4.00 
f. JO
6.00
2.50

0.20 
1 -O 
0.60 
0.80 
309 
3.20 
O.iO
o.:o
0.U5 
0.10 
0.12 
o. o
0.23
0.29
0,3!)
0,30
0,30
1.00
0.35
3.50
3 0 0
6.01
6.00

14.00
9.00
3.6C

tb  |  g r o s z

n  a  L .  0 *  P .  P »
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Jijkl« opłaty pobierać mogą 
komornicy

Dla zapobieżenia błędnego in terp re­
towania przepisów  przez kom orników  
przv pobieraniu op ła t za czynności eg­
zekucyjne. w ydał m inister spraw iedli­
wości zarządzenie, określa jące w yso­
kość poszczególnych opłat- Kom orni­
kom nie wolno pobierać w ielokrotnej 
op łaty  za egzekucję, dokonyw aną na 
kilku miejscach na rzecz jednego w ie­
rzyciela- W olne od opłaty  jest rów nież 
spraw dzanie ruchom ości przed licy ta­
cja- jeżeli w ierzyciel nie został w nale­
ży ty m  term inie zaw iadom iony o tych 
czynnościach.

Za upomnienia, doręczane osobiście, 
pobieraną m oże być opłata tylko w w y ­
sokości 80 gr-, zaś za upomnienia, 
przesyłane przez w oźnych, bądź pocz­
tą tylko 40 gr- Nie podlegają opłacie do­
ręczenia, połączone z innemi czynno­
ściami egzekucyjnem u np- ze zajęciem  
ruchomości. Zw rócić należy uwagę. że 
strony  winny żądać od kom orników 
kw itów  przy regulow aniu opłat-

Wypłaty bonami Funduszu 
Inwestycyjnego

(g.) U rzędy państw ow e o trzy m a ły  
polecenie dokonyw ania w ypłat z fun­
duszów państw ow ych częściowo w bo­
nach Funduszu Inw estycyjnego. W y­
p ła ty  bonam i będą dokonyw ane w w y­
sokości 10 procent należnej sumy- Za­
rządzenie pow yższe m a na celu p ropa­
gandę bonów  Funduszu Inw estycyjne­
go, k tó re  iak w iadom o. każdej_ chwili 
m ogą być w ym ieniane na pieniądze i 
d a ją  posiadaczom  m ożność w y g ran ia  
premji- i

totamywacze i kas:arze
pod Kluczem

Kraków, 4 maja.
. W  związku z włamaniem kasowem, 

którego dokonano w nocy z 28 na 29 
m arca w biurach Twa handlowego 
chag“ przy ul. św. Jana 3, skąd sk ra­
dziono 3 tys. złotych, policja ujęła zna­
nego w łam ywacza Jana Bruzdę, lat 27,

bez miejsca zamieszkania.
Ponadto pod zarzutem, współudziału 

we wspomnianem włamaniu aresztow a­
no w łam ywacza kasowego Wal. Krze­
mienia, lat 37. Obu oddano do dyspozy­
cji władz sądowych.

Pod zarzutem włamania kasowego,

Kiedy pracownica umysłowa
wychodząca zamąż może otrzymać zwrot stawek z Z. U. P. U.

P racow nica um ysłow a, ubezpieczo­
na w  ZLJPU-, a w ychodząca zam ąż, na 
zasadzie art- 68 rozp- o ubezp. prac- 
umysł-, m oże żądać zw rotu  składek, 
jeżeli zachodzą łącznie następujące 
warunki: a) osiągnęła w ubezpieczeniu 
60 m iesięcy sk ładkow ych , b) w yszła 
zam ąż, c) nie w ykonuje zajęcia u za­
sadniającego obowiązek ubezpieczenia, 
d) albo zam ąźpóiście nastąpiło w cią­
gu roku po opuszczeniu odnośnego z a ­
jęcia, albo opuszczenie odnośnego za ję­
cia nastąpiło  w  ciągu roku po zamąż- 
pójściu, e) przedm iotem  żądania zw ro ­
tu m ogą być ty lk o  składki uiszczo ie 
na św iadczenia em erytalne i to  ty lko

ta ich część, k tó rą  złożyła sam a p ra ­
cow nica (nie pracodaw ca), F  roszcze­
nie jeszcze się nie przedawniło, które to 
przedaw nienie następuje po roku, licząc 
od chwili opuszczenia zajęcia, uzasad­
niającego obow iązek ubezpieczenia, 
g) upłynął okres przynajm niej 6 mie­
sięcy pozostaw ania bez zatrudnienia, 
uzasadnić 'ącego  obowiązek ubezpiecze­
nia, h) żądanie zw rotu  postawiono w 
term in ie nie wcześniejszym- jak  pod 
„g“. a nie później, jak w ciągu roku 
od chwili pozostaw ania bez za trudn ie­
nia, uzasadniającego obowiązek ubez­
pieczenia-

— o—

Podatek dochodowy od wynagrodzeń
z różnych źródeł

Przepis u staw y  o państw ow ym  no* 
datku dochodowym  od t- zw- skum u­
low anych w ynagrodzeń , czyli od róż*

Za awantury i kradzież
Lwów, 4 maja. 

(t.) W dniu wczorajszym aresztow a­
ni zostali:

Łuczakowski Tadeusz, zam. św. Mar­
cina 21, Romaniuk Kazimierz, zam. Ko­
lejowa 19, za wywołanie awantury w 
stanie pijanym w rest. Mojżesza Lewie-

go przy ul. Janowskiej. Fingerhrnmi Ni- 
tan, zam. przy ul. Kresowej 5 za k ra­
dzież garderoby na szkodę MaszL=iło\v- 
skiego Dawida, zam. przy  ul. Żółkiew­
skiej 12, oraz Bossler Dawid, zam. S ta­
ry  Rynek 5, za kupno rzeczy z powyż 
szych kradzieży.

Strzały przy ul. Szeptyckich
Lwów, 4 maja. 

(t.) Dnia 2 bm. został postrzelony w 
prawa KlatKę piersiową z rewolweru 
Łoźny Franciszek, urzędnik Sądu 
Grodzkiego w e Lwowie, zam. przy ul. 
Szeptyckich 6. przez Staniuka Antoniego 
(Szeptyckich 20). Postrzelonego Łoźne- 
go wezwane Pogoowie Ratunkowe od­

wiozło do szpitala powszech. w stanie 
groźnym. Staniuka przytrzym ano i od­
dano do aresztów  policyjnych. Żona 
Łoźnego, Marja, jako podejrzana o 
współudział w zabójstwie została aresz­
towana i oddana do aresztów  policyj­
nych.

Pożar w składzie starego żelaza
Lwów, 4 maja. 

(t.) W czoraj o godz. 20.15 w składzie 
starego żelaza F-my Leon Bief przy ul. 
Szpitalnej 5. wybuchł pożar, spowodo­
wany przypuszczalnie tem, że jakiś prze­

chodzień rzucił niedopałek papierosa do 
stojące] pod parkanem składu paki 
z trocinami.

Z aalarm ow an a  p rzez  p rzech o d m ó w  
stra ż  p ożarna o g ień  u gasiła .

nych służbodawców (art. \ \ 2  a u staw y  
państw , o podatku dochodow ym  w 
brzmieniu ustaw y z r. 1931 poz- 771 
Dz- U.) m a zastosow anie tak że  do w y ­
padku, gdy ktoś pobiera em ery tu rę  
państw ow ą, a nadto  jakieś inne uposa­
żenie. względnie w ynagrodzenie.

Jakkolw  iek bowiem, ściśle rzecz 
rozpatrując, P aństw o nie jest s łu ż b c  
daw ca em ery ta  i d latego m ożnaby są ­
dzić. że zaopatrzen ie e rn t . ytalne eme­
ry ta  państwowego od Skarbu P ań ­
stwa, nie jest zaopatrzeniem  pobiera- 
nem  od ró ż n y c r .,służbodaw ców ", ile-żc 
z  chwilą przejścia funkcjonariusza pań- 
swowego na em ery tu rę  stosunek służ­
bow y jego z Państw em  zostaje  rozw ią­
zany . to jednak ustaw a o podatku  do­
chodow ym  uw aża P aństw o , odnośnie 
do zaopatrzeń em eryialnych  państw - 
także za ..s?użbodawcę“ . co w ynika z 
porów nania art- 109, k tó ry  poddaje po­
datkow i dochodow em u w ogóle docho­
dy >.z uposażeń służbowych i em ery ­
tur". a więc tak że  em ery tu r państw , z 
art. 112, k tóry  zaznacza- że -,obowią­
zek potrącenia podatku ciąży na w ła­
dzach, urzędach i wogóle na SuzbcJ- 
daw'cach. w ypłacających wszelkiego 
rodzaju  w ynagrodzenia, co znaczy . że 
w razie w ynłacania em erytury  przez 
w ładze i U rzędy państw ., więc ze 
Skarbu Państw a odnośnie em erytur 
państw- P aństw o z? służbodawcę-

dokonanego w  nocy z 28 na 29 kwietnia 
w  biurach Centralnej Kasy Pożyczkowej 
i Tow. W eteranów  (Jagiellońska 5), skąd 
skradziono 1.307.50 zł. gotówką, policja 
aresztow ała St. Siarkowskiegu, lat 40.

„Tap ice r" w  potrzasku
Kraków, 4 maja.

Listę aresztowanych zamyka 23-letni 
tapicer Stefan Nyrka, zam. przy ul. Smo­
leńsk 18.

Wymieniony obchodził mieszkania, 
rzekomo w poszukiwaniu robót tapicer- 
skich. Przybyw szy do mieszkania przy 
ul. Basziowej 3. skradł zegarek i pierś 
cionek wartości 70 zł., jednak kradzież 
wczas zauważono a złodzieja oddano w 
ręce policji.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
P iątek  4. 5. g. 19.30 , T ow ariszcz,1 (Abou, 

nie ważny).
TEATR ROZMAITOŚCI

Piątek 4. 5. g. 19.30 ..Rodzina*1 (A. 12).

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Teatr W ielki. Dziś w  p iątek przepysz­

na kome-dja J. D evala  .TowarUzoz" c ie­
sząca się s t a l3 n ieslab nącem  pow odzeniem  
P rzed staw ien ie  zakupione. A bonam enty  
nie w ażne. —  Jutro w sobotę prem jera  
czarującej kom edii R, R uszkowskiego, 
„W esele F o n sia “ (Abon. 19). Przezabaw ne  
perypetje i k łopoty m atrym onia lne bę­
dące 'osią tej k ap ita ln ej kom edii sk łada ą 
się na cały szereg pełnych kom izm u sy- 
tuacyj, a całość rzucona na przepysznie 
f o hr.ałow ane tło p o lsk iego  dworku z o* 
statn ich  la t ub ieg łego  stu lec ia  p rom ie­
n ieje  szczerą w eso ło śc ią  i skrzy się zło­
tym  hum orem . Przezabaw ną galerję nie  
zrów nanych typków  odtw orzą pp.: W iz- 
rzejska, C zajkow ska D ziew ońska, Kos- 
stocka, K iponiów na. L oliw a. Ś liw ińsk i 
D ąbrow ski, R atschka. Jaśkiew icz, Gutt- 
ner. Brochwicz Szpiganow icz. W ięckow ­
sk i P rzystaw sk i. Nawara. Lew cki i ,n. 
R eżyseruje K. T atarkiew icz. racje C>. 
R“x;:.

N iedzielne popoludnlówkl w  Teatrach 
M iejskich. W niedzielę dnia c bm. o godz. 
15,30 'odegrane z o sta n ij  w  Teatrze W ie l­
kim  w sp an ia le  w idow isko  m uzyczne „Go 
spoda pod B ia łym  Koniem*1 (Abon. 14) 
po cenach najniższych. W  roli głów nej Ma 

i la  G rabow ska. Jest to już bezw zględnie  
I ostatn ie  p rzedstaw ien ie  tej przepysznej 

now ości schodzącej w  pełni pow odzenia z 
repertuaru Teatru W ielk iego  — W  n ie­
dzielę 6 hm. o godz. 15-30 gra TM fr Roz­
m aitości po cenach najn iższych  przem iłą  
kom edję M. P agn ola  Fanny*1 oprom ie­
nioną szczerym  sen tym en tem  i ffcawdzi 
w ie w oludniow ym  hum orem .

„Dziewczęta w  mundurkach*1. Słyn n a  
n tw o ść  C lirysty W insloe .D z iew częta  w  
m und urkach1* ‘której pojaw ien ie  się  w y­
w oła ło  w  całej orasie i k u ltu ra ln ych  s f?■ 
raoli F.uropy olbrzym ie w rażenie w ejdzie  
już w najbliższym  czasie na repórtua' 
Teatru R ozm aitości. Opartą na podłożu  
głęboko ujętego zagadn ien ia , św ietn a  ts 
sztukę reżyseru je W ł. Krasn owieeki. a 
znak om itą  obsadę stanow ią  pn.: Martin'. 
Żyezkowskn. K rzyw icka. Jakobińska. Do. 
brz.ańska K am ińska. K ipeniów na, Bonac 
ka. M atusiaków na, N iczew ska, K w iatH e- 
w iczow a. R óżycka. M ikluszków na, Deko­
racje projektuje A. Pronaszko.

T o w a p y

B ła w a tn e :
Największy wybór IJp 
N a j n i ż s z e  c e n y  I Ii

Lwów, !p<* 29
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
•Ue handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
Pestuk. pracy do 15 wyratót. 50 gr.

Jedno ogłoszenie nie ntoże przekracza 
50 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
drobnych kosztują zt 1 mm. 1 łom. 30 1

1000 z!.
'■■i.eszczą na procent. Kurjor, 
Lwów. Zimorowieza 10 „Pro-

17016

itamy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
*egraniczne, karnisze do okier 
'vykonuje specjalista H. Koterba 
Lwów, Duląbiank* (boczna Ro-
mnnowiczat 2r'?l

Fotografie 5 z!.
atystyczne wykonuje w domach 

watnych absolwent studjum 
totagrofilci tanio, solidnie a nie­
szablonowo. Zgłosz. uprasza się 
10 '■ur!era' Lwów, Zimorowieza 
• *  pod „Studjum fotografiki,** 

14062

Strychy

Nie wyrzucajcie
Sw oich p ien ięd zy , kupując  
tandetę sk lepow ą lecz wprost 
w źródła, Firm n S A NOK RH. 
w ytw órnia m ebli i tapicerni.i 
Leona Sap iehy  34, poleca sw e  
wyroby suszon e na w lasnaj 
suszarni l p ierw szorzędnego  
gatunku. Syp ialn ia . Jadalnie. 
Salony, P okoje m ęsk ie, urzn 
dzenia kuchenne. Otomany, 
B ufalk i. K rzesła. T apczany  
i w szelk ie inne w ed le  najnem  
szych w zorów  po cenach bar 
dzo n isk ich  dogodnych spla  
fach.. U w aga! Każay k u p u ­
jący korzysta  po roku /  bez­
p łatnego od now ien ia  mebli. 
Uwaga na. firm ę SANEKF.R  
f.w ów , L. Sapiehy 34. 24.'

ji piwnice każdego prawie domu 
zawierają mnóstwo niepotrzeb­
nych rzecz- jak: części garde­
roby, meble it.p. Ogłoś (10 słów 
50 groazy), że maaz takio a takie 
przedmioty do aprzedanii a z 
oewnością znajdą aię rhętni na­
bywcy. 15800

Wszystkie wolne 
mieszkania

poleca Informator, plac Marjac- 
ki 5. 16065

Mieszkanie
nf, lorzystniej wyaająć zapoaocą 

głoszenia w n...ie ,zej rubryce 
(2 razy d j  i#  słów bozotatnie) 
Rozlepianie kartek z ogłosze­
niami ja rynaach, nurach do­
mów i drzewach leat karalne 
i... niosoropejakie. 15756

Urzędniczka
aa stałoj po idzie poszukuje po­
kaja z kuchnią od zaraz lub od 
1 czerwca. Solidnie i rzetelnie 
płaei. Knr'er, Lwów, Zimorowi- 
cza 10 pod „Jedn osoba**.

16052

Poszukuję
dużego pokoju nieumeblowan igo 
punktu lnie j solidnie pli.ee. 
Kurjor, Lwów, Zimorowieza 10 
pod „Sookój i ałoree". 16053

3 pokos
pełoy komfort zaraz do wyńa- 
jęch od gospodarza, Lwów, Poł­
czyńska 7. 16125

Do wynajęcia

Dwa pokoje
kachnia pełny komfort ałoaeep 
no do wynajęcia, oglądać Lwe -  
Gundnliea 6. (boczna Poniń- 
łkiefl-o). 16175

3 i 5 pokoi
6 pokoi, komfort, odnowione, z kuchniami z komfortem da 
Lwów, Batorego 32. dozorca. wynajęcia. Wiadomość Lwów, 

16147 Szymanowiczów 14. 16174

Centrum Sklep--------------
2 pokoje, kuchnia 73.50 l.wów (' kl chni.“- , 2 P °M e  « kuebnl.
Kalecie 7 a spodarza. 1616" ' P|>r‘®rz« »• i*?

nomję do wynajęcia Lwów, Gro

4-pokojowe
’ deck- 16175

4 i 3 pokoje
pełao komfortowa początek Li­
stopada Lwów, teł. 25-77. 16106.

: 2 lub 3 pokoi 
.fort od zaraz.

Poszukujęmieszkanie komfortowe, słonoez- 
ne, blisko śródmieścia, czynsz!
przedwojenny potrzebne 7 g J o ._____________ _ B___________f,„_

Kurjer, Lwów, Ziiuoro-JcNniem warnnków Kurjer, Lwów 
wicza 10 pod „Punktualny urzęd-lZimorowicrn 10 pod „Dóbr’ 
n‘k“« 16178i solidny płatnik 10". 165U

kuchnią, koas- 
Zgłoazonia z po-
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Pokój
żaehaia •łeaoozao do wynafęale,
Lwów, Łatanga 9._________18988

Słoneczne
J pokoje pełaekemfortewe Jraeh- 
ąia. b 1 an wynajmę. Lwów, 
K.-d-ckiej baazna telefon 517.

16991

Duży
pokój baz mebli (wewnątrz kueh- 
ni*) w śródmieściu de wynaję­
cia. Lwów, O iioliiiłkieh 11/IIT. 
drzwi 67 16999

2 pokoje, kuchnia
pełny komfort, Lwów, Zielona 

’87a zaraz do najęcia. Nowa re­
alność. 17040

Pokój
Z klatki, najchętniej 
Senatoraka 5, m. 4.

hiuro
17039

Osoba
zajmie aię gospodarstwem za 
utrzymania. Łask. liaty Kurjer. 
Lwów, Zimorewicza 10 .G ospo­
darna". 169-6

Lepsza
kncherka poaiada debra świa- 
deetwa szuka pracy od 1 maja 
do lepszego domu na proboatwo 
lub na wyjazd. Korjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 pod ,,Lepsza" 

1703c

Nauczycielka
Młoda, energiczna, lubi bardzo 
dzieci, przyjmio poaadę na wal 
lub w malem miasteczku, za 
niewielkiem wynagrodzeniem, 
Tylka w dema katolickim. Łs- 
akawe zgłoszenia: Kurier, Lwów 
Zimorowicza 10 „A. Z.- 17032

2 pokoje
i kuchnia do wynajęcia. Lwów. 
nl boczna Janowskiej 7. 17033

Pokój

• Kucharka
w atedn.m wieko, dohtze gotu­

jąca, zna aię na gospodarstwie 
domowem, poszukują poaady od 
zaraz lub od 15 maja, mrże być 
lo dworu tylko do katolickich 

domów. Zgłoszenie Kurjer,Lwów, 
Zimorowicza 10 „Tekla P.“

17031
kuchnia komfort parter. 
Kochanowakiogo 93.

Lwów,
17015

4 pokoje
kuchnia pełny komfort. 
Tarnowskiego 101/li. 
150 zł. — Katolik om.

■wot»,
Czynsz

17018

Pokój
i  . ®,kowA. łazienka, rechand, 

'koo, eaohne wejście od 10 — 
17, Lwów, Kochanowskiego 95|4. 
_   16128

Pokój
p;ękn5-, frontowy umeblowany 
n skrępujęee wejście. Lwów 
- tryjska 22 lewy parter, < 
11 ~  16Q«i

Niekrępujący
komfortowy pokój, tolofon, po 4
Nel od 15, Lwów, Listopada 1711 
-BWO 16984

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
mieści się obecnie przy Zimoro- 

cza 7 (Lwów). 1943

„Centrozbyt" | Żarówki
Lwów, Boimów 4 sprzedaje rie-joizezędneściowe po cenach n->; 
mnieki 5'85, miód p»zcieloy,niiszyeh poleca Elektra Pasaż 
gwarantowany 1 kg. 175. 888|AIlkolajcha Tei. 10-85. 130?

O f l o a i e t l i  w  t a j  r i .  b r y e t  t t n i i n i t s a  
m y  d o  15 s tów  b s s p l a tn l e

Akademika
z filozof jl zdolnego przyimir 
Wychowawczy Zakład X X 
Zmartwychwstańców. Lwów. P ie­
karska 59. 17 14

Kucharka
samodzielnie gotująca poszuki­
wana Lwów, ul. 3-go M*!« 4, 
drzwi 1 1/037

i f i a u k a ,

Słoneczny
pokój umeblowany. łazienka, 
spokoj, świeżo powiatrze ódnaj 
mą solidnemn oaaa. Lwów. ul. 
Sob!eszezyxoa 6|I p. 17016

D* wynajęcia
tani lokal aklopowy 2 ubikacje 
Lwów, Ba ter aga 32, — dozorca. 

 __________  16148

s t o s ?  u k .  p ł a c y

Gospodarna,
iatelig eatna, młoda, uczciwa z 
syokiom, akademja handlowa 
poszeknja zajęcia. Zajmie się 
gospodarstwem, wyehowaalom, 
towarzystwo, biuro. Najskrom- 
niejszo wynagrodzeaio. Szaw- 
lowske, Lwów, Technieka 10 
dla H. M. 16168

trudno jest wyjść z domu w cza 
■le niepogody. Przychodzi do 
demów prywatnych wykonać 
zdjęcia portretowe — nieszablo­
nowo a tanio — absolwent stud­
ium fotografiki. Łask. zgłoszenia 
uprasza do Knrjera, Lwów, Zi- 
morewieza 10 pod „Studjum: 
fotografiki**,______________ 14058

300 zł.
kaucji, złoży młoda przystojna 
panna ofiarującemu posadę ka­
sjerki. Igłoazeaia do Kuriera, 
Lwów, Zimorowicza 10 ,Kors 
h*adlowv*. 16987

Osoba
skromnych wymagań zajmie się 
gospodarstwem u jedaoj osoby
lub przy msłej rodzicie, chętnie 
na probostwie. Listy Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 .N a pro 
wincie". 16995

Tańczysz?
Ucząc się ■ pedago 
ja  choroografji H or 
jena W ioczystego — 
Lwów Ryaek 40 bą. 
dzie ińczyłrytmiez- 
aie i  elegancko.

2024

Wzorowa
pracowaia zegarmistrzowako-zło- 
tniazn Albina Mutki, Lwów, pl. 
Bernardyński 3. — zabudowania 
OO. Bernardynów. 2680

Babci

Żegiestów
^ensjontt „Zorlina* poleca po 
koję komfortowe (bierąca worła 
ciepła i zimnn) posiłki 4 rarv 
łziennic,  smaczne i obfite.  Ceny
i ł  mhj
Bii*?ecVa

czerwiec znzone
IMiM

Rozłucz
\'sii)iękn!eiizv pensjonat „Jam 

wśród la»ćw stnilkowych 
Pokoje sleaerznc z balkonami, 
kuchnia wykwintne, otwarty od 

maja, aeaa zl. 4.50, wikt 5-eio 
krotny, poczta, atacja, kośeiół 
w miejscu. Jest również głęboki 
strumień i basen do kąpieli.

16179

Odpoczynek
na Podola:  Dwór park, wodo*
c i ą g i ,  łazienka. Informacje Bog­
danowi czowi  Białobożaiea,

16982

Bwór-Komarniki
p. Barycie okolica Sianek pięk­
na górzysta ekollea nad rzeką 
Stryj poleca słoneczno pokojo 
z csludzienaom utrzymaniem 
3 — 4 zł. 16139

„Zoolog" w znaczkach pocztowych
(ze zbioru Fr. Landowskiego w  Poznaniu) /

Pow yżej reprodukujemy dla naszych czyteln ików  formalny ogród zoologiczny  
ze znaczków poczowych, z kórych nais tarszy pochodzi z r. 1865 Przedstawione 

tutaj zw ierzęta tą typowem i dla poszczególnych krajów.

Mundurki
studenckie, hareerskio, Przyspe- 
sobionia Wojskowego — bajecz­
nie tanio jedynio w wytw. 
.Centrum", Lwów, Skarbków, 
ske 4. 819

Dziiela K. Maya
wydanie przedwojenne ilustro­
wane ekspedjnje Księgarnie Wy­
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16. 
Na żądanie presp~kta. 15656

W Truskawcn
yiększa, komfortowa willa od 

czerwce do wynajęcia. Listy 
Kurjer. Lwów, Zimorowicza 10 
pod „Centralne położenie.

16985

Rymanów-Zdrój
pensjonat „Teresa" Anny Budzi- 
szewskiej pokoje dnże słoneczne. 
Utrzymanie doborowe, cany przy­
stępne. 16137

P wniczna
Pensjonat „Zofiówka", położony 
nad Popradem, blisko kolei w 
laciazaem, pięknem miejscu — 
poleca pokoje wraz z utrzyma­
niem. Kuchnia nn maśle. Ceny 
przystępne.  16151

Worochta
Pensjonat .Liljana" jssne pokoje, 
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowr sala, salonik, smaczna 
pożywienie. Ceny niskio. 16155

Zaleszczyki
znany pensjonat „Janina" (daw­
niej Słoneczna) poleca J. Olszaw- 
ska. 16138

Wezmę
psa pokejawago malnj rasy.Wia­
domość do Adm. Kurjer. Lwów,
Zimorowicza 10 
ręce".

pod „W dobre 
17034

Manicure
50 groazy, Oodelacja, strzyżenie 
mycie 2.30 Ryker Stanisław, 
Lwów, Batorago 14._________624

Meble
do wazelkieh po 
kojl najkorzystnie 
nabyć możaa ł  WY 
TWóRNI MEBLI Ir  
Zielińskiego, Lwów 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stal< 
Ba składzia. 84f

Wy sprzedaż!
lampy elektryczne, garnuszki, ia - 
azka, żarówki i pedaszki alak- 

trytzae po nonach bardzo ni­
skich. „LUX", Lwów, Akade­
micka 15. 946

Tei. 51-89
Lwów, Zyblikiawicia 2, drzwi ?»]

Tapczany
fotele do spania, kluby najtaniej,' 
Jan Ortner, Lwów, Sykstuska 19

CENNIK OBUWIA F-y■25 
A

Lwów Chorąiczyzny 11 a> 
ótbuelki męskio od sł. 22.— 
elówki męskie zł. 3,—
e’ówki damskie zł. 2.2C
Scasy męskie zł. 1 .4<
Srusy damskio zł. 0.7C

Erdeha i Albis
Agentów, którzy pracowali dla 
tych firm, nprasza aię o zgło- 
szanio pod „Nowość* do Biura 

Przepisuję na maszyaie stroni Ogłoszeń, Bydgoszcz, Dworto-zyaio  s iro n a
?0 groszy, kopjo po 5 (francuskie wa 
1 uiom i.okla). 159391
— — I— ~~ - MS

54. Nowo artykuły aa raty,
955

Slusarnia
Lwów, Sykstuska 6 poloea zam 
ki, kraty, koszo kwiatowe ns 
okna i balkoay, tel. 54-98

16992

< i M i
Wytwórnia wózków i rowe­
rów dzieeięayeh. Kraków, 
plac Szczepański 3. (w ped- 
weren). K 942

Gości
miłych i rzadkich sfotografaje 
w Twoim domu w gronie rodzi­
ny i dobrych znajomych — ab. 
solwent studjum fotografiki. Po- 
zatom portrety I z nroezysteśei 
familijnych nieszablonowo a ta 
nio Łask. sgłoszaaia nprasza do 
Karjera, Lwó' ZimorowiczaO 7 
pod „Studjum fotografiki". 14056

Naczelne pisma Stronnictwa Narodowy* 
w Zachodnia] Polfea

Kurjer Poznański
w y ch o d z i 2 razy  d z ien n ie .

Humor zagraniczny

— A w ięc oczekujem y pana w  niedzielę  w ieczorn i. 
Przedtem  córka zagra nieco Szopena a o godzinie 9 poda 
m y kolację.

— D ziękuję bardzo. Staw ię się punktualn ie o 9-te.j.
(W ahre Jacob — Berlin). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń ^
Bklamy Rw tekśeioj:
Na 1-szej strojie . . .  • - < 
Cała 1-sza strona . . . • , . 
Nn 2-g!ej 1 3-ej drenie . . 
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu 
Cala s t r o n a ...........................

Różna rek lam y: Ogłoszenia drobne:
. zł. 1*50 Komunikaty i artyknły reklamowe . Zł. 1.— Ogłoszenia za tekstem za mm. , zł. 0*30
. „ 1.200*— Na stronie kronikarskiej . . . . • m 0*80 Na ost. stronic i wśród drob. (6 łam.) ., 0*30
.  „  0*80 W dodatku Hteracko-naukcwyn.. . • N 1*— Ogłoszenia drobne z~ słowo . . . „ o io
. „  800*- Nekrologi do n00 mm........................ • H 0*50 hi itrym onjalne..................................... „ 0*20

0*70 ,  ,, 300 „ . . . . . * H 0*80 Dla poszukujących pracy za słowo „ f 0*05
. „ 600*— „ powyżej 300 mm. . . . • »» 1 — Drobne oglosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio,' a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych t niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20°|o drożej.

U W A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważnił' 1 do żądania zwrozn 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu, Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zoiżek 
nie udziela się. deklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-miu 
od dat| ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuj- się do godz. 16-te

'fydawca: D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski,


